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Lx\L w Nowej Hucie 
San za rok 1953

Ealors Zjednoczenia ltobtit 
Zmechanizowanych w No
wej Hucie wykonała w dniu 
26 września roczny plan ro
bót. Robotnicy ZRZ pracu
jący przy budowie stalow
ni, aglomerowni i koksow
ni, wielkich pieców I na in
nych odcinkach — wyko
pali w  roku bieżącym 1 mi
lion 870 tysięcy metrów 
sześciennych ziemi. 

Przedterminowe wykona
nie planu rocznego załoga 
ZRZ zawdzięcza przede 
wszystkim stosowaniu ra-

dziechich metod pracy, pod
noszeniu kwalifikacji załogi 
oraz realizacji długofalo
wych zobowiązań.

Zobowiązanie załogi ZRZ  
podjęte dla uczczenia 9 rocz
nicy Manifestu PKW N i 
uczczenia Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, które brzmiało wy
konać do 30 września br. 
roczny plan — zostało zrea
lizowane na 4 dni przed ter
minem.

STANISŁAW  ŻM UDA  
Nowa Huta

PZ!« 4 STRONT

Sm m m m
MŁODYCH

W Ê m Ê t

I Warszawa, poniedziałek 5 października 1953 r. Nr 238 (1065) B Cena 20 gr

Przekraczanie planów -  sprawą honory młodzieży
Brpgada W ild b u rg a  prze łam ała  trudności
Można powiedzieć, że nie ma 

w Stoczni Szczecińskiej bardziej 
zgranej w pracy brygady, niż 
brygada Wildburga, pracująca 
na przedmontażu Działu K-14. 
Wszyscv członkowie czują się tu 
odpowiedzialni za pracę, za jej 
wyniki.

Rok temu brygada ta jeszcze 
nie istniała. Poszczególni jej 
członkowie pracowali w róż
nych działach produkcji. Z ini
cjatywą zorganizowania mło
dzieżowej brygady na przed
montażu Działu K-14, który 
jest jednym z ważniejszych 
działów Stoczni Szczecińskiej, 
pierwszy wystąpił Adam Wiid- 
burg. On też został jej bryga
dzistą.

zastanawiać się, jak zor
ganizować pracę, by wzrosła ich 
wydajność. Przede wszystkim 
trzeba było podnieść kw alifika
cje zawodowe niektórych człon
ków brygady. Szkolenia ich 
podjął się sam brygadzista tow. 
Wildburg. M. in. nauczył on 
chłopców odczytywać rysunki 
techniczne. Tow. Wiidburg za
czął organizować również krót
kie narady produkcyjne, na któ
rych omawiano zagadnienie dy
scypliny pracy.

Dzięki entuzjazmowi
I ofiarności młodzieży

Roczny okres istnienia bry
gady przyniósł jej członkom po
ważne osiągnięcia w walce o 
produkcję. Początkowo brygada 
napotykała na wiele trudności. 
Nowy odcinek pracy, jakim był 
Dział K-14, brak zgrania wśród 
członków i dostarczanie w opóź
nionym terminie materiału 
wpływały na to, że brygada z 
trudem wykonywała plan.

Jednak młodzi chłopcy nie 
poddawali się trudnościom. Za-

Stopniowo kolektyw brygady 
cementował się. Wzrastała tro
ska i odpowiedzialność każdego 
członka brygady za wykonywa
ną pracę.

Wraz z podnoszeniem kwali
fikacji zawodowych członków 
brygady, zaczęła wzrastać ich 
wydajność. Brygada wykony
wała teraz 150—160 proc. nor
my. Po wprowadzeniu nowych 
norm chłopcy brygady Wild- 
burga z jeszcze większym zapa
łem zabrali się do pracy. Orga
nizując sobie coraz lepiej pracę, 
osiągają obecnie przeciętnie 200 
proc. nowej normy.

A. KA ZA NA  
Szczecin

Na tydzień przed terminem 
załoga Zakładów Wytwórczych 
Urządzeń Telefonicznych im. 
Komuny Paryskiej T2 w W ar
szawie zameldowała o wykona
niu planu kwartalnego. 29 wrze
śnia załoga zrealizowała zada
nia miesięczne w 101 proc.

Na czoło wysunął się oddział 
DPr-4, który dotychczas pozo
stawał w tyle i oddział DPr-6.

Swoje osiągnięcia ZW UT w 
dużej mierze zawdzięczają mło
dzieży. Jej entuzjazm i ofiar
ność wysuwają ją na czoło za
łogi. Wśród przodujących ro
botników wyróżnili się m. in. 
tacy młodzi przodownicy pra
cy jak członkowie brygady tow. 
Mierzejewskiego i Sawiejkl, któ
rzy przed dwoma miesiącami 
wykonali już zadania przypa
dające na nich w Pianie 6-let- 
nim. Do końca 1955 roku zobo
wiązali się oni wykonać drugą 
Sześciolatkę.

Dużą pomocą w waice załogi 
o plan jest zakładowa gazetka 
„Komunard“, która informuje 
codziennie o zadaniach dobo
wych i o procencie wykonania 
planu w dniu poprzednim.

Z. R U S IN IA K  
Poznań

2? isrygoda SP produkuje dla flowai Huty
29 Brygada SP w Leśnicy cie

szy się dużymi osiągnięciami w 
pracy produkcyjnej i poiityczno- 
wyehowawczej Junacy zatrud
nieni w Zakładadach Materia
łów Ogniotrwałych w Leśnicy 
nie szczędzą swych sił, aby dać 
budowniczym Nowej Huty jak 
najwięcej wyprodukowanego 
materiału — cegły szamotowej.

Brygeda wykonuje przeciętnie 
129 proc. normy. W wykonywa
niu planu przodują junacy: 
Mordziak, Salamon, Witczak.

Na jednym z zebrań koła ZMP  
uchwalono zorganizowanie bry
gady szturmowej przy piecu, wy
palającym cegłę szamotową.

Do brygady szturmowej, na 
czele której stanął junak Ste
fan Mordziak, zgłosili się ochot
niczo junacy: Witczak, Kiciak, 
Jabłoński 1 inni. Brygada sztur
mowa Mordziaka pracowała w 
razie potrzeby przez trzy zmiany 
bez przerwy, aż do całkowitego 
opróżnienia lub załadowania pie 
ca.

Osiągnięcia junaków są w du
żej mierze wynikiem dobrej 
pracy organizacji zetempowskiej.

W wyniku tej pracy około 30 
junaków zgłosiło chęć wstąpie
nia do ZMP. Organizacja zetem- 
powska wychowa)» wielu do
brych przodujących junaków.

Początkowo w brygadzie by
ło kiiku bumelantów.

Bumelantami jak też niezdy
scyplinowanymi junakami zajęli 
się żetempowcy, którzy przy 
każdej okazji, podczas pracy w 
czasie wolnym od zajęć, w sto
łówce lub w namiocie przepro
wadzali z nimi rozmowy. Czę
sto zagadnienie dyscypliny, przo
downictwa, poruszano na zebra
niach zetempowskich. O naj
bardziej opornych pisano w ga
zetach ściennych 1 błyskawi
cach.

Agitatorzy brygady SP RO'
man Paprocki, Wiesław A lp iń- 
ski, Jan Klimczak i Inni, każ.dą 
niemal wolną chwilę wykorzy
stywali na rozmowy z kolegami, 
na wyjaśnienie junakom, sytua
cji politycznej w kraju i zagra
nicą.

Dziś nie ma ju t w brygadzie 
ani jednego junaka, który by 
nie wykonał 100 procent normy.

Junacy z 29 brygady nie za 
dowalają się osiągniętymi su
kcesami.

Doceniając olbrzymie znaczę' 
nie terminowego uruchomienia 
Nowej Huty z całą świadomością 
pracują ofiarnie, by w terminie 
wykonać zamówienia

J. NADO LSKI

Wymiana listów
między Prezesem Rady Ministrów I D  Otto Grotewohlem 
a Prezesem Rady Ministrów PRL Bolesławem Bierutem

Prezes Rady Ministrów Niemieckiej Republiki Demokratycznej Otto Grotewohl wystosował
do Prezesa Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Bolesława Bieruta pismo z po
dziękowaniem za pomoc okazaną Niemieckiej Republice Demokratycznej,

Poniżej publikujemy tekst listu Prezesa Rady Ministrów NRD O. Grotewohla oraz tekst odpo
wiedzi Prezesa Rady Ministrów PRL B. Bieruta.

Do Do
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza BOLESŁAW A B IERU TA  
W a r s z a w a

Wielce Szanowny Towarzyszu Premierze, 
Pozwólcie, że w imieniu Rządu i całej lud

ności Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
ziożę Wam, Rządowi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i całemu narodowi polskiemu podzię
kowanie za wielką pomoc, jakiej naród polski 
udziela Rządowi i ludności Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej w realizacji nowego kursu 
naszej polityki.

Bezpośrednia pomoc wyrażająca się w  ukła
dzie handlowym między naszymi Rządami, 
przede wszystkim zaś wielkoduszna decyzja W a
szego Rządu o zrzeczeniu się dalszej spłaty od
szkodowań, stanowią jeszcze jeden dowód za
ufania Polski do postępowych sil narodu nie
mieckiego w Ich walce o utworzenie zjednoczo
nych, demokratycznych i pokój miłujących 
Niemiec.

Pragnę zapewnić Was, Wielce Szanowny To
warzyszu Premierze, że Rząd Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej uczyni wszystko, by zni
weczyć wznowioną szowinistyczną nagonkę 
Adenauera przeciwko Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i granicy pokoju na Odrze 1 Nysie 
1 by przyczynić się tym samym do utrzymania 
pokoju w Europie.

Przemyśl włókien sztucznych trzy dni przed terminem wyko 
nał plan W  kwartału

Na zdjęciu: przodownica pracy Gorzowskich Zakładów Włó 
kien Sztucznych, zeiernpówka Anna Kulik.

CAF — fot. Szyperko

Depeszo Marszałka Polski K. Rokossowskiego 
z okazji święta Sił Zbrojnych Rumuńskiej Republiki Ludowej

Żywię przekonanie, te  cel ten zostanie osią
gnięty mimo reakcyjnego pseudozwycięstwa 
Adenauera w dniu 6 września 1953 r., albowiem 
demokratyczne, patriotyczne 1 miłujące pokój 
siły narodu niemieckiego mogą liczyć na bra
terską pomoc światowego obozu pokoju, na któ
rego czele stoi wielki, socjalistyczny Związek 
Radziecki.

Berlin,

Z  socjalistycznym pozdrowieniem 
(—) O. GROTEW OHL

dnia 15 września 1953 r.

Prezesa Rady Ministrów  
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Towarzysza OTTO GROTEW OHLA  
B e r l i n

Wielce Szanowny Towarzyszu Premierze.
Potwierdzam odbiór Waszego listu z dnia 15 

września br. \
Pragnę zaznaczyć, że list Wasz stanowi dla 

mnie i dla społeczeństwa polskiego jeszcze jeden 
dowód zacieśnienia łączących nasze narody do
brosąsiedzkich 1 przyjaznych stosunków, opiera
jących się na wspólnych interesach i wspólnej
— pod przewodnictwem Związku Radzieckiego
— walce o pokój.

Naród polski zdaje sobie w pełni sprawę 
z wielkiego znaczenia, jakie ma Niemiecka Re' 
publika Demokratyczna dla utrwalenia pokoju 
światowego, jak również dia stabilizacji stosun
ków między naszymi narodami, które łączy 
wspólna granica pokoju i przyjaźni na Odrze 
i Nysie.

Polska, podobnie jak każdy kraj, który na
prawdę pragnie trwałego pokoju i osłabienia na
pięcia w stosunkach międzynarodowych, nie 
będzie szczędziła wysiłków, aby udaremnić mi
litaryzację Niemiec zachodnich i przekształce
nie ich w posłuszne narzędzie bloku północno - 
atlantyckiego. Otworzyłoby to bowiem drogę 
awanturnictwu niebezpiecznemu nie tylko dla 
wszystkich sąsiadów Niemiec, lecz przede 
wszystkim dla samego narodu niemieckiego, 
uniemożliwiając zarazem zjednoczenie Niemiec 
w jednolite państwo.

Jestem przekonany, że masy pracujące Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej uzyskają 
trwale osiągnięcia w realizacji swej słusznej 
polityki, potrafią skutecznie mobilizować de
mokratyczne i postępowe siły narodu niemieckie
go do walki z siewcami wojny i rozbijaczami 
jedności Niemiec i odniosą pełne zwycięstwo 
w walce o zjednoczone, demokratyczne, poko
jowe i suwerenne Niemcy,

Z socjalistycznym pozdrowieniem 
(—) BOLESŁAW  BIERUT  

Warszawa, dnia 2 października 1953 r.
M IN ISTER SIŁ ZBROJNYCH  
RUM UŃSKIEJ R EPU B LIK I LUDOWEJ 
GENERAŁ PŁK E M IL  BODNĄRAS

Bukareszt
Z okazji święta bratnich Sił Zbrojnych Rumuńskiej Repu

bliki Ludowej przesyłam Wam oraz żołnierzom Rumuńskich Sił 
Zbrojnych gorące I serdeczne pozdrowienia w imieniu żołnierzy 
Wolska Polskiego i swoim własnym.

Życzę Ludowym Siłom Zbrojnym Narodu Rumuńskiego, sto
jącym na straźv wolności I niepodległości swojej Ojczyzny, jak 
najlepszych osiągnięć w podnoszeniu gotowości bojowej wojska 
dla zabezpieczenia socjalistycznego budownictwa w swoim kra
ju i umoententa światowego obozu pokoju, któremu przewodzi 
niezwyciężony Związek Radziecki.

WICEPREZES RADY M IN IS TR Ó W  
i M IN IS TE R  OBRONY NARODOWEJ 

{— ) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
M ARSZAŁEK POLSKI

Najwyższy czas wykonać dostawy 
—  towarzysze z Zakładów 

im. Reymonta 
i im. Gwardii Ludowej w Lodzi \

80,15 m rzucił oszcze
pem Sidło, bijąc re
kord Polski I Europy
na międzypaństwowym me
czu lekkoatletycznym Pol
ska — NRD w Jenie. Spra
wozdanie z zawodów poda
jemy na stronie 4-ej.

Życzenia CRZZ
dla Światowej Federacji Zwsqzkôw Zawodowych

W dniu 3 bm. przypada 8 rocznica powstania Światowej Fede
racji Związków Zawodowych. Z okazji rocznicy przewodniczą
cy Centralnej Rady Związków Z a w o d o w y c h  — Wiktor Klosie- 
wicz przesiał dó SEZZ depeszę następującej treści:

„Z okazji 8 rocznicy powsta- 
oia Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych, w imieniu 
Centralnej Rady Związków Za- 
w idnwych i wszystkich ludzi 
piacy Polski Ludowej przesyła
my Wam gorące, braterskie po
zdrowienia oraz wyrazy naszegi 
u/nanla dl„ nieugiętej postawy 
SFZZ w  walce o podniesienie 
»topy życiowej mas pracujących 
całego świata, przeciwko ucisko

wi kolonialnemu I dyskrymina
cji rasowej, o swobody demo
kratyczne, prawa związkowe, o
p o k ó j

W dniu tym życzymy Wam 
dalszej owocnej pracy dla do
bra mas pracujących, nad u m a c 
nianiem jedności I solidarności 
międzynarodowej w walee o 
postęp 1 pokój na całym śwlecie.

Niech żyje Światowa Federa
cja Związków Zawodowych l‘!

Od dłuższego czasu Łódz
kie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego przy produkcji 
szeregu rodzajów wytwo
rów, naruszając przepisy 
technologiczne, zużywały 
przedwcześnie rezerwę — 
surowiec przechowywany 
w magazynach Zakładów. 
Tak „sztukowano“ plan. 
Niektóre bowiem Zakłady 
wytwarzające półfabrykaty 
— przed wszystkim Za
kłady im. Reymonta oraz 
Zakłady im. Gwardii Lu
dowej w Łodzi — zalegały 
z dostawami surowców dla 
LZPW .

Obecnie Jednak zabra
kło własnych materiałów. 
ŁZPW zdane zostały jedy
nie, na dostawy Inncch za
kładów. Tymczasem za

równo Zakłady Im. Rey- i  
monta jak i Zakłady im.  ̂
Gwardii Ludowej nie wy- f  
wiązują się w dalszym cią- (  
gu z dostaw, me przestrze- f 
gają harmonogramów. £

Plan produkcji ponad J 
TO-ciu gatunków jest za- J 
grożony. r

Od was towarzysze z Za- y 
kładów im. Reymonta 1 z (  
Zakładów im. Gwardii Lu,- (  
dowej zależy międzv inny- i  
mi zrealizowanie planów i  
przez Łódzkie Zakłady i  
Przemysłu Wełnią lego. i  
Wykonajcie dostawy — te-  ̂
go wymaga plan. tego wy-  ̂
magają od was obywatele i  
czekający na nowe metry j  
wysokogatunkowych tka- a 
nln wełnianych. i

K. K r. i

Nowy polski 
parowóz

Młodzi astronomowie NRD
W * wszystkich miastach i 

wsiach Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej istnieje organi
zacja Pionierów im. E. Thael- 
manna. W pracy swej organi
zacja ta poświęca dużo uwagi 
różnym dziedzinom nauki, tech
niki i  kultury. •

Młodzi pionierzy organizują 
naukowe kółka zainteresowań, 
gdzie pod okiem doświadczonych

pedagogów zdobywają wiedzę z 
różnych dziedzin nauki.

Wspaniałe możliwości 1 wa
runki rozwoju swoich zaintere
sowań młodzież w NRD zawdzię
cza troskliwej opiece państwa.

W  domu pioniera w  mieście 
Gera w Turyngii pracuje 41

kółek naukowych. Najbardziej
ulubionym zajęciem dla młodych 
chłopców i dziewcząt żądnych 
wiedzy 1 wrażeń iest praca w 
Kółkach Naukowych Młodych 
Astronomów. Jest ono prowa
dzone przez specjalistę — Guen
tera Bauma. Największą atrak
cją dla młodych pionierów jest 
piękne obserwatorium astrono
miczne, bogato wyposażone w 
nowoczesne urządzenia.

Załoga Jednego z oddziałów 
Zakładów im. J Stalina w Po
znaniu wvkonała ostatnio pro
totyp nowego parowozu TY-51 
Jest to typ parowozu ciężkiego 
który znajdzie zastosowanie 
przede wszystkim w dalekobież
nych pociągach towarowych 
Nowy parowóz może prowadzić 
skład pociągu wagi o 200 ton 
wyższej niż poprzednie typy pa
rowozów, W celu całkowitego 
wyeliminowania ciężkiej, praco
chłonnej roboty palaczy zasto
sowano w parowozie TY-51 me
chaniczny podawacz węgla, tzw 
„Stoker“. Praca palacza nowego ilonów 
parowozu ogranicza się do me
chanicznego regulowania pale
niska Skonstruowany przez In
żynierów ) techników ZłSPO  
„Stoker“ przyczynia się również 
do uzyskania około 10 proc. 
oszczędności węgła oraz przedłu
żenia żywotności kotła.

VI Festiwal Filmów Radzieckich
przesądem twórczej sztuki narodu budującego komunizm
Podobnie jak w łutach ubiegłych, najbardziej masową im- 

pte/a artystyczną tegorocznego Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
będzie V I Festiwal Filmów Radzieckich,Polsko - Radzieckiej będzie V I Festiwal 

który odbędzie stę w całym kraju w dniach od 10.X- do 8 X I.
Miernikiem stałe wzrastające

go szerokiego zainteresowania 
naszego społeczeństwa przodu- 
lącą kinematografią radziecką 
iest Itczba widzów na kolejnych 
Festiwalach Filmów Radziec
kich. Pierwszy Festiwal w ro
ku 1948 zgromadził około 7 ml- 

wldzów, Festiwal w 
r. 1949 — już 10 milionów, w 
r. 1950 liczba ta wzrosła do 15 
milionów, w r. 1951 — dc prze
szło 17 milionów, w roku zaś 
ubiegłym film y festiwalowe 
obejrzało 19.300 tys. widzów, 

Tegoroczny VI Festiwal za
krojony Jest na Jeszcze szerszą

skalę niż festiwale poprzednie 
Obejmuje on 776 kin miejskich, 
0  71 wiejskich kin stałych, 202 
wiejskie kina ruchome. 375 km 
«światowych oraz 100 kin In

struktażowych. Tak więc łącz
na tłość kin objętych Festiwa
lem przewyższa o 150 liczbę ze
szłoroczną, a o 1817 — liczbę z 
r. 1948,

Organizatorzy Festiwalu pla
nują osiągnąć w roku bież licz
bę 20 milionów widzów. Zgodnie 
z apelem IV  Krajowego Zjazdu 
TPP-R, specjalny nacisk poło
żony będzie na udostępnienie 
filmów festiwalowych ludności

wiejskiej. Po raz pierwszy w 
tym roku dotrą dc wsi radziec
kie filmy kolorowe, przeniesio
ne na specjalną wąsk taśmę.

Tegoroczny program filmów 
festiwalowych obejmuje nastę
pujące pozycje: „Admlrat (Jsza- 
kow", „Przełom“ (2 serie), 
.Szkarłatny kwiatuszek". „Nie
rozłączni przyjaciele“. „Nieza
pomniany rok 19)9“, „Podstęp 
swatki“, „Arena śmiałych“. „Ka
sztanka", „Rewizor", „Czekaj na 
mnie“ oraz „Wśród lodów ocea
nu“. Poza filmami fabularnymi, 
wyświetlane będą filmy doku
mentalne oraz. filmy w wersji 
oryginalnej, ukazujące najlepsze 
radzieckie przedstawienia tea-
fraln*.



A  czy nie mogłoby ta k
i w  Twoje! wsi

Wśród młodzieży pracującej 
r»a wsi w gospodarstwach ro
dziców lub w  spółdzielniach 
produkcyjnych, bywają tacy, 
którzy uważają swą pracę za 
nudną 1 pozbawioną uroku. 
Czy Ich pogląd na pracę rolni
ka Jest uzasadniony l słuszny? 
Niech na to pytanie odpowie 
życie chłopów 1 młodzieży w  
Biegonicach,

Mistrzowi« urodzajów

Przed domem kol. Barbary 
Pietrzyk kwitną róże. Kot. 
Barbara pokazuje ja z dumą. 
Każda z tych róż rosła w gó
rach lub na leśnych polanach, 
zanim, wykopana jej rękami, 
przywędrowała do ogródka. 
„Bardzo mnie cieszy, gdy po
sadzone przeze mnie rośliny 
rozwijają się i rosną“ — mó
wi Barbara. Potrafi ona orać, 
żąć i młócić. Basia nie tylko 
uprawia ziemię, sadzi i oczku
je, zmusza ona takie przyro
dę do dawania plonów, które 
zadziwiają okolicznych chło
pów. Wyhodowała nową od
mianę jabłek przez skrzyżo
wanie renety z koksą poma
rańczową. Ma rekordowe plo
ny kapusty.
# W domu Barbary znajduje 

się gruby tom pism wybranych 
Miczurina. Nad tym tomem 
często pochylają się głowy 
Basi i jej ojca. Z niego czer
pią wiedzę członkowie miczu- 
rinowskiego kółka w Biegoni- 
cach. -Bo w Biegonicach jest 
duże kółko miczurinow sicie. 
V,' każdej niemal chacie są je 
go członkowie. Nauczeni przez 
Miczurina chłopi biegoniccy u- 
zyskują rekordowe plony i no
we rodzaje roślin. Otrzymali 
oni przeciętnie 400 q bura
ków z ha i wyhodowali kury 
zielononóżki o w-adze 7 kg. Ku
ry te są dobrymi nioskami.

Basia jest w kółku mlczuri- 
nowskim odpowiedzialna za 
rozpowszechnianie we wsi za
kładania kup kompostowych. 
Barbara tłumaczy biegonic- 
kim chłopom, jak wielkie zna
czenie' mają dla każdego go
spodarstwa te tony nawozu, 
które uzyskuje się przez za
kładanie kup kompostowych. 
Sama daje przykład należyte
go przygotowania i wykorzy
stania kompostu. Wyhodowa
ne na kompoście główki kapu
sty z ogródka Basi ważą po 
6 kg.

Barbara lubi swóją pracę. 
Długo opowiada o tym, jak
cieszy ją każda rozwijająca się 
roślina i jak ciekawią wyniki 
agrotechnicznych zabiegów. Bo 
spróbujcie skrzyżować śliwkę 
węgierską z śliwką renglodą i 
czekajcie na wynik tego skrzy
żowania, a zobaczycie, jaka o- 
garnie was radość, gdy nowy 
nieznany przedtem, „stworzo
ny“ przez was owoc obsypie 
drzewo. Twarz Basi rumieni 
się z emocji, gdy o tym opo
wiada.

Nie tylko młoda Basia uwa

ża zawód rolnika ca bardzo 
ciekawy. Stanisław Golonka 
podziela to zdanie. Dwa hek
tary ziemi Golonki stanowią 
ciekawy warsztat pracy. Go
lonka może opowiadać do pół
nocy, jak zmusił swoją ziemię, 
by dawała cztery pokosy ko
niczyny w roku fi to pokosy 
dochodzące do 90 q z hektara), 
a przecież chłopi w Polsce u- 
zyskują tylko 2 pokosy rocz
nie. Golonka otrzyma! rekor
dowe plony buraka cukrowe
go, sadząc go metodą kwadra
towo-gniazdową.

4 Itrowy no 2 hektarach

Golonka ma w  swoim go
spodarstwie 4 krowy. Wielu 
chłopom trudno będzie w  to 
uwierzyć, wiadomo bowiem, 
że na 2 ha utrzymują chłopi 
najwyżej 2 krowy. A tu Go
lonka ma ich aż 4. Golonka 
mądrze organizuje bazę paszo
wą dla swoich krów. Wyko
rzystuje on wszystkie możli
wości gromadzenia paszy. Naj
ważniejszą pozycją w jadło
spisie jego krów są kiszonki. 
W skład kiszonek wchodzą po- 
plony i liście buraków cukro
wych.

Golonka ciągle uczy się 
swego zawodu. Pomaga mu w 
tym kółko miczurinowców, 
pomagają gazety i ąadio. Jego 
chłonny umysł w lot chwyta 
każdą agrotechniczną nowinę. 
Gdy w rozmowie pada okre
ślenie „gniazdowe sadzenie 
ziemniaków“ oczy Golonki 
błyszczą ożywieniem. „Muszę 
dokładnie dowiedzie/ się, na 
czym polega to gniazdowe sa
dzenie ziemniaków, a na wio
snę zastosuję je w swoim go
spodarstwie'“ O Golonce, jako
0 tym, który uzyskał cztery 
pokosy koniczyny w roku pa
sała prasa. Ale Golonce suk
ces ten nie wystarcza, jak 
każdy racjonalizator i przo
downik szuka on coraz no
wych sposobów uprawy ziemi
1 dąży do uzyskania coraz 
większych plonów.

Wzorowo prowadzone gospo
darstwo Golonki nie tylko za
spokaja potrzeby jego i rodzi
ny, ale także umożliwia Go
lonce przekroczenie planów 
obowiązkowych dostaw dla 
państwa. Tak więc w  ro
ku bieżącym Golonka -,yywią
zał się z nadwyżką z obowiąz
kowych dostaw zboża, mielca 
i mięsa.

Z ksiqżkq w ręku

Deszcz tysiącem rózeg ude
rza o szyby świetlicy. Ze
brani w jasnej sali miczuri- 
nowcy słuchają z uwagą do
centa z Uniwersytetu Jagiel
lońskiego, mgr Zdzisławy Pio
trowicz, która mówi irn ó naj
nowszych metodach chowu 
królików. 80 osób stara się 
nie uronić żadnego słowa pre
legentki. Dopiero po wykładzie

żywa dysku* *ja przerywa ciszę
i przygłusza dzwonienie kro
pel deszczu. Chłopi zarzucają 
prelegentkę pytaniami. Wszy
stko co mówiła musi być ja
sne i zrozumiałe. Parę tysięcy 
króli hodowanych przez bie- 
goniczan daje piękny dochód 
chłopom i około 1 tys. skórek 
rocznie naszemu przemysłowi. 
Kiedy temat królików został 
wyczerpany, dyskutanci prze
chodzą do Innych rolniczych 
zagadnień. Zdobywana w kół
ku miczurinowskim wiedza 
służy pracy w gospodarstwie.

Z dumą mówi Pietrzyk o 
wyhodowaniu nowego rodzaju 
śliwek, a Golonka o cukro
wych burakach ważących 4—5 
kg jeden. Wymiana doświad
czeń i omówienie osiągnięć 
uzyskanych przez miczurinow
ców przeciągają zebranie. 
Wreszcie przewodniczący koła 
Eugeniusz Kądziołka dziękuje 
prelegentce i zamyka zebra
nie. Nie od razu rozchodzą się 
chłopi do domów. Jeszcze 
dłuższy czas dyskutują w sali 
na temat omówiony przez pre
legentkę, a potem w ciemnej 
czeluści nocy, która pochłonę
ła ludzi, słychać podniesione 
głosy.

W oknach domu Pietrzyków 
widać światło. To starsza sio
stra Basi przygotowuje się do 
egzaminów Wszechnicy Radio
wej. Dwa zespoły tej Wszech
nicy skupiają młodzież biego_ 
nieką, która zdobywa podsta
wy naukowego światopoglądu. 
Wieczory tej młodzieży także 
nie są puste i ona, jak miczu- 
rinowcy nie skarży się na 
wiejską nudę.

Niemniejszym powodzeniem
ceszy się w Biegonicach czy
tanie literatury pięknej. W  
trzecim etapie czytelniczego 
konkursu wzięło udział 130 
mieszkańców Biegonic. Ale 
nie tylko ci, którzy bio
rą udział w czytelniczym 
konkursie korzystają z obfi
cie zaopatrzonej biblioteki gro
madzkiej. W każdym domu są 
książki, i każdy mieszkaniec 
Biegonic o ile ukończy! osiem 
lat życia, czyta. Książka w 
Biegonicach jest uważana za 
najlepszego przyjaciela. Bie
goniccy chłopi nie umieją so
bie wyobrazić niedziel i wie
czorów zimowych bez litera
tury pięknej. Żyją za pan brat 
z bohaterami książek Orzesz
kowej, Prusa, Kraszewskiego, 
Newerly‘ego, Ażajewa, Morcin
ka i Szołochowa.

Jak zabawa — to zabawa

Miał zespół świetlicowy z 
Biegonic swój wielki dzień. 
Było to na dożynkach w Szcze
cinie. Młodzież biegonicka tań
czyła „zbójnickiego“ przed 
trybuną Gospodarza Dożynek, 
Bolesława Bieruta. Tańczyła 
z takim temperamentem i 
■wdziękiem, że zwróciła na sie
bie uwagę dostojnego Gospo
darza. Biegoniczanie są bardzo

Jak wielka latarnia...*)
Bohaterami „Domu odzyska

nego dzieciństwa“ Mariana 
Brandysa są dzieci koreańskie 
przebywające w Domu Dziec
ka we wsi Gołotczyźnie koło 
Warszawy. Książka została 
ujęta w formę opowiadań po
wiązanych tematycznie w jed
nolitą całość. Wrażenia, jakie 
książka dostarcza czytelniko
wi, są tak różne, jak szeroki 
i  różnorodny jest zakres zagad
nień poruszonych przez M a
riana Brandysa, Sprawy wiel
kiej wagi splatają się z dro
biazgami, uzupełniają się na
wzajem, ułatwiając nam zro
zumienie psychiki dzieci obar
czonych bolesnymi wspomnie
niami przeżyć wojennych. Ser
deczny humor opowiadań 
sprawia, że śmiejemy się 
szczerze z uproszczonej, co naj
mniej dziwacznej gwary go- 
łotczańskich dzieci, przyswaja
jących sobie trudne tajniki 
obcej polskiej mowy oraz z wy
czynów małych „mechaników“ 
koreańskich, czyhających na 
każdą pozos awioną bez opie
ki maszynę i rozkładających 
Ją pieczołowicie na drobne 
cząsteczki. Pełna dowcipu jest 
kapitalnie opowiedziana wizy
ta kinooperatora Urbana, na
kręcającego w Gołotczyźnie 
film z życia Domu Dziecka.

A jednak sam opis małych 
Koreańczyków w  Polsce, ze 
wszystkimi ich radościami i 
troskami, nie byłby pełnym 
obrazem rzeczywistości, gdy
by Marian Brandy« nie opo
wiedział o tragicznych przej
ściach tych dzieci, które prze
żyły w swej ojczyźnie okru
cieństwo wojny. M a m  głod- 
hych, prześladowanych barba
rzyńskimi nalotami sierot, 
wędrujących na wezwanie ra
dia Phenian z odległych «tron 
kraju do miasta granicznego 
Sinidzu, skąd mają być ewa
kuowane do Polski, jest tylko 
drobnym fragmentem ich dzie
ciństwa pełnego męki.

Opowiadania o bohaterskich 
czynach czternastoletnich par
tyzantów, Li-Wana i Ll-Chio- 
*ika, to rzeczywiście porywają
ca lektura. Polscy wychowaw
cy wstrząśnięci byli ogromem

cierpień dzieci, którym zastą
pić mieli dom i utraconą ro
dzinę. Czyż możr.a było bo
wiem pozostać obojętnym wo
bec cierpienia maiego S-Czun- 
china, który załamuje się pod 
wpływem wspomnień o zamę
czonych w  jego oczach rodzi
cach i siostrze? Dopiero, ma
cierzyńska dobroć dyrektorki 
Domu Dziecka przezwycięża 
jogo stan chorobliwego zobo
jętnienia j z ust nieszczęśliwe
go malca pada pełne czułości 
i wdzięczności słowo: „Omo- 
nl... Mamo!“

Wiele trudu, cierpliwości i 
serca musiał wiożyć w swą 
pracę polski personel Zakła
du, by nieufną, boleśnie zra
nioną tragicznymi przeżycia
mi gromadkę, przybywającą 
smutnego, jesiennego wieczo
ru do swego nowego domu w 
Gołotczyźnie, wyzwolić od 
strasznych wspomnień, by na
uczyć ją żyć tak, jak żyją dzie
ci w krajach, w których gospo
darzem jest cały naród, w któ
rym cały naród tworzy dla 
siebie nowe, »prawiedliwe 
prawa.

Miłość i  troskliwość pol
skich opiekunów nie pozostała 
bez dobroczynnego wpływu na 
sieroty. Mali mieszkańcy Do
mu Dziecka zapominają po
woli o minionych cierpieniach, 
uczą się i bawią jak ich ró
wieśnicy. Są jednak chwile, 
kiedy serca ich opanowuje tę
sknota za ojczyzną. Ale nie 
załamują się. Wiedzą bowiem, 
że powrócą do swego kraju  
uwolnionego’ od koszmaru 
wojny, że będą jeszcze praco
wać nad odbudową umiłowa
nej ojczyzny.

Dzięki wnikliwej obserwacji 
autora, dzięki jego głębokie 
mu zrozumieniu psychiki dzie
cięcej, książka tchnie prostotą 
i bezpośredniością. Występu
jące w niej osoby nie są posta 
ciami papierowymi. Bohate
rem książki jest kolektyw 
Domu Dziecka, żadna jednak 
z postaci wchodzących w skład 
tego kolektywu nie zatraciła 
swojej osobowości, bowiem 
Marian Brandys uwypukla 
ich cechy indywidualne, notu

jąc sylwetki pełne żyda i 
prawdy. Ciepło, jakim przopo- 
Jona jest. opowieść Brandysa, 
sprawia, ze mali bohaterowie 
stają się nam bliscy i drodzy. 
Polubiliśmy wszystkich: za
dzierżystego wojowniczego 
Pan-Te-iona. maleńką Kim-Bą- 
chła, jej rówieśniczkę, dzie- 
więciolatkę Li-Un-son j poetę 
„Puszkina“, tancerki Pak-Son- 
dza i Kim-Son-suk, małych 
partyzantów Li-Wana i  Li- 
Chio-sika.

Piękną sceną kończy Marian 
Brandys „Dom odzyskanego 
dzieciństwa“. Wymowa jest 
szczególnie silna obecnie po 
I I I  Światowym Kongresie Mło
dzieży i Studentów w Buka
reszcie. Gołotczańskie dzieci 
odwiedza międzynarodowa de
legacja studentów studiują
cych na Uniwersytecie War
szawskim. Słoneczna niedziela 
mija na nawiązaniu przyja
cielskich więzów z młodzieżą 
różnych stron świata. Więcej 
niż przyjacielskich: studenci 
„przybywając do Domu Dzie- 
CKa byli tylko przyjaciółmi 
małych Koreańczyków. Paro
godzinne rozmowy zespoliły ich 
z nimi w jedną wielką ro
dzinę". Wieczorem mieszkań
cy Domu odprowadzają swych 
gości. Maszerują „ludzie 
wszystkich ras: Koreańczycy i 
Chińczycy, Rosjanie i Hindu
si, Węgrzy, Czesi, Bułgarzy i 
Polacy. Idą przez oddychającą 
wieczornym spokojem polską 
wieś. Trzymają się mocno pod 
ręce i śpiewają w takt swo
ich serc. Żeby już nigdy nie 
było wojen. Żeby już nigdy 
nie zabijano ojców i matek. 
Żeby już nigdy nie rabowano 
dzieciom ich dzieciństwa...

W oddali, wśród szarzeją
cych pól gołotczańskich ja 
śnieje wszystkimi oknami Dom 
Odzyskanego Dzieciństwa — 
jak wielka latarnia, zapalona 
po to, aby wskazywać drogę 
ludziom błądzącym w ciemno
ściach“.

JOLANTA ŁOPATTO

*) M arian Brandy»: „Dom od
zyskanego dzieciństwa". W yd. ,,Na- 
SZ3 Księgarnia" 1S33.

dumni i  tego wyróżnienia 1 r t  
*wego zespołu świetlicowego,

Zespół świetlicowy w  Blego- 
liicach otrzymał na wojewódz
kich eliminacjach pierwsze 
miejsce i nagrodę w posta
ci pięknego radioodbiornika. 
Śpiewem, tańcem i przedsta
wieniami umila on wolne od 
pracy dni biegonickim chło
pom. Drżą szyby świetlicy od 
tupotu nóg wystukujących 
rytmy „zbójnickiego“. Piosenki 
śpiewane przez biegoniczan gą 
dwojakiego rodzaju, jedne z 
nich to te stare, odzwierciedla
jące ciężką dolę chłopa w la
tach, które przeszły I nigdy nie 
wrócą. Najchętniej śpiewają 
je starsze kobiety. Innymi, peł
nymi radości, chwalą młodzi 
budującą się Ojczyznę ludzi 
pracy.

Wesoła zabawa po rzetelnej 
pracy to także niemały urok 
Biegonic.

Świadomi
nie tylko obowiązków, 

ale i swoich prow

Zębranie gromadzkie dobie
gało końca. Ze sprawozdania 
sołtysa wrynikło, że gromada 
wywiązała się ze swoich obo
wiązków względem państwa. 
W dyskusji chłopi rzeczowo 
i spokojnie omawiali swoje bo
lączki. Największe z nich mia
ły sw'e źródło w bezduszności 
z jaką Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Nowym 
Sączu traktuje podania chło
pów 1 w biurokracji panują
cej w Gminnej Delegaturze 
Ministerstwa Skupu. Podania 
wielu chłopów o ulgi w do
stawie zboża 7. tytułu wielo- 
dzietności, leżą nie rozpatry
wane. Inni dostali wezwania, 
ahy dostarczyli do zlewni mle
ko od dawna dostarczone. N i
komu we wsi nie uwzględnia
no ulg w dostawach zboża, na
leżnych chłopom kontraktują
cym warzywa i rośliny prze
mysłowe.

Mimo to chłopi nie biado
lili. Rzeczowo i słusznie skry
tykowali Prezydium GRN 1 
Gminną Delegaturę Minister
stwa Skupu. Rzeczowy i słusz
ny był takżą wniosek sumują
cy dyskusję. We wniosku tym 
zażądali chłopi, aby na następ
nym zebraniu gromadzkim był 
obecny przewodniczący Prezy-

ZW lAKliCSüÿ

francuskich, 
otrzym a po-

zycze
Francuskie  

Ministerstwo  
Lotnictw a po
stanowiło w y. 
budować na 
lotniskach spe 
cjalne pom ie
szczenie dla 
psów, które  
przydzielono  
strażnikom do 

«¿¿ŚM ;! pomocy w pti- 
nowaniu lot
nisk, Jak w y
n ika z rapor- 

/  tu opublikowanego w  Jednym  
’ z dzienników  
\  „każdy pies 
\  mieszczenie o następujących

Î* wym iarach: 4,05 m długości, 
2,60 m szerokości i 2,50 m w y- 

» sokości. Koszt pomieszczenia 
\  dla Jednego psa wynosić bę- 

dzie 102.5R6 fr ., a w  sumie w y
datki przeznaczone na budowę 
tego rodzaju pomieszczeń ofoll- 

J. cza się na 1S m ilionów fran - 
i  ków.
T. Rodzina M artinez, złożona t  

osób (w tym  czworo dzieci) 
^ mieszka w  Paryżu, 105 avenue 
 ̂ d‘Jvry, w  pokoju o wym iarach  

m na 3 m. W podobnym, lub 
Jeszcze gorszym położeniu znaj- 

^ duje się 7 m ilionów Francu-

!zów, którzy  marzą o Jakimś 
ludzkim  dachu nad głową. Jak- 

f i e  wspaniałe musi im się w y .
à dawać.,, psie życic!
“  H A K

„Uniew inniam y
Hitlera"

Jedno z w y
dawnictw  za
chodnio - n ie
mieckich rzu 
ciło na rynek  
książkę pt.: 
„U niew innia  - 
my H itle ra “ . 
A utor te j bez
czelnej publi
kacji w yobra
ża sobie, że 
historia pot,o - 

^ czyła się innym , niż w rzeczy- 
 ̂wistości trybem . I  oto stawia 

^ H itle ra  w  obliczu sądu, daje  
 ̂mu głos, pozwala na apologię 

^popełnionych zbrodni, wszystko 
J to  w  tym  celu, by stwierdzić 
^na  zakończenie: „Z  punktu w l-  
ę dzenla historycznego m ożliwy  
^ jest Jeden ty lko  wyrok — wnie- 
iw in n le n te “ . A m otywy takiego 
j)w >roku? „Europa zrodziła się 

toku w alk , prowadzonych na 
/ró w n in ac h  rosyjskich przez nd- 
i  działy SS, w  toku drugiej w o j- 
f  ny św iatow ej“ .

Pogrobowcom hitleryzm u nie 
^wystarcza pośmiertna reh ab ili
t a c j a  byłego szefa sztóbu W ehr-

Jm achtu, gen. Jorlla. Domagają 
się teraz rehab ilitac ji H itlera

Si to w myśl reklam owanej 
przez Adenauera hitlerowskiej 

^„id ei nowej Europy". 
f  H A K

ORN 1 delegat « Mint- 
«terstwa Skupu. Chłopi zażą
dali honorowania artykułu 
piątego Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, któ
ry mówi:

„Wszystkie organy władzy 
i administracji państwowej 
opierają się w swej działal
ności na świadomym, czyn
nym współdziałaniu mas lu
dowych i zobowiązane są 
zdawać narodowi sprawę 
ze swej działalności".

Na następnym zebraniu
przewodn lezący Gminnej Ra
dy Narodowej i gminny dele
gat Ministerstwa Skupu z No
wego Sącza zdadzą biegonic- 
kim chłopom sprawę ze swej 
działalności, wysłuchają zarzu
tów i złożą samokrytykę. Bie
goniccy chłopi potrafią bronić 
swoich praw. Czują się oni 
gospodarzami na terenie swej 
gminy. Jako dobrzy gospoda
rze wykonują swoje obowiąz
ki, a także wnikają w pracę 
gminnych instytucji, żądając 
od nich uczciwej pracy i tro
skliwego stosunku do chłop
skich żądań i bolączek. I to 
jest bardzo cenna cecha bie- 
gonickich chłopów.

*
Biegoniczanie *ą gościnni. 

„Przyjedźcie do nas na wysta
wę, którą nasi miczurinowcy 
organizują w  dniach 20 — 22 
października“ — zapraszają.
I trudno się oprzeć temu za
proszeniu. Życie w  Biegoni
cach jest takie ciekawe 1 
barwne, że przyjemnie jest po
patrzeć na nie z bliska. A 
przecież w  Biegonicach nie ma 
żadnej rzeczy, która by była 
nieosiągalna dla innych wsi 
polskich. Polska Ludowa roz
waliła te deski, które oddzie
lały wieś od wszelkich zdoby
czy nauki i kultury. W  każdej 
wsi może być życie interesują
ce. w  każdej można się uczyć, 
twórczo pracować, bawić i u- 
czestniczyć we wszelkich zda
rzeniach, którymi tyje cały 
kraj.

Praca na roli, tak ważna dla
gospodarki ogólnonarodowej, 
może być we wszystkich 
wsiach twórcza, a życie pełne 
uroku.

H. DUDOWA

W Indiach umiera rocz
nie 2,5 miliona dzieci. M i
liony dzieci żebrzą na 
dworcach, na ulicach miast, 
po wsiach i drogach. O- 
krutne prawo kapitalizmu 
poszukującego taniej siły 
roboczej pozwala na zapę
dzanie dzieci do zakładów 
przemysłowych i kopalń. 
Potworna eksploatacja dzie
ci w Indiach Jest jednjrm 
z najokropniejszych prze
stępstw imperializmu.

Na zdjęciu: 10-letni hin
duski robotnik budowlany 
przy pracy na budowie. Za 
swą ciężką pracę otrzymu
je wynagrodzenie wystar
czające na kupno jednego 
talerza zupy.

Ciągłą troską i miłością 
otoczone są dzieci w kra
jach demokracji ludowej. 
Sumy przeznaczone na o- 
ś wiatę, ochronę zdrowia 
dziecka rosną z roku1 na 
rok. W  krajach tych otwie
ra się coraz to nowe przed
szkola, żłobki, poradnie, o- 
bozy wypoczynkowe.

We wszystkich krajach 
demokracji ludowej wpro
wadzono powszechne, obo
wiązkowe nauczanie pod
stawowe. Zbudowano ty
siące nowych szkół, pod
ręczniki szkolne wydaje się 
w milionowych nakładach.

Na zdjęciu: Dzieci -w 
szkole TPD Nr 23 przy u li
cy Nowowiejskiej w W ar
szawie, które niedawno roz
poczęły naukę w nowym ro
ku szkolnym.

Jarosław Łatlosz
Aspirant Instytutu Kształcenia 
K ad r Naukowych przy KC  PZPB

POZNAJEMY PODSTAWY N A U K O W E G O  POGLĄDU NA $VSIAT 
CYKL II: MATERIALIZM DIALEKTYCZNY I HISTORYCZNY ( 15)

O materialnej jedności świata
Lenin w swej pracy „Mate

rializm a empiriokrytycyzm“ 
dokona! materiał i stycznego u- 
ogólnienia wielkich odkryć w 
przyrodoznawstwie dokona
nych już po śmierci Engelsa. 
Lenin wykazał, że wbrew 
twierdzeniom idealistów, od
krycie złożonej budowy ato
mów i ich własności elektrycz
nych jest nowym potwierdze
niem materialnej jedności 
świata.

Dokonajmy przeglądu nie
których ważnych osiągnięć 
wiedzy ludzkiej o świecie. by 
mieć pełny obraz jej wspania
łych sukcesów dowodzących 
materialnej jedności świata. 
Zaczniemy od popisowego te
renu idealistów — od wielkich 
przestrzeni nieskończonego 
wszechświata, występujących 
w  religiach pod nazwą „nie
ba“.

W starożytności i średnio
wieczu wyobrażano sobie, że 
niebo składa się ze sfer zbu
dowanych z nieziemskiego 
kryształu, po których krążą 
niezmiennie, po idealnie koło
wych orbitach, zawsze takie 
same gwiazdy i planety, będą
ce idealnymi kulami. Koło i 
kula. to jedyne doskonale, do
puszczalne na niebie kształty 
w przeciwieństwie do Ziemi, 
na której rządza inne prawa i 
na której przedmioty porusza
ją się po „gorszych“, pokrzy
wionych liniach, oraz mają 
„gorsze“, niekuliste kształty.

W  oparciu o odkrycia nasze
go wielkiego uczonego Koper
nika — Kepler, Galileusz i 
Newton wykazali, że ruchem 
planet rządzą te same prawa 
mechanicznego ruchu materii, 
które rządza ruchem kamieni 
na Ziemi. Była to pierwsza 
degradacja nieba, które oka
zało się rządzone ziemskimi 
prawami. Dalej — astronomo
wie wykazali, że Słońce jest 
jedną z milionów gwiazd, któ
rymi znów rządzą wspólne i 
poznane na żlemi prawa me
chaniki. Słońce należy do o- 
gromnej wyspy gwiezdnej — 
Galaktyki, która dokonuje ru
chu obrotowego według tych 
samych praw, co planety wo
kół Słońca,

Alę i na tym nie zatrzymała 
się myśl ludzka. Jest dziś wia
dome. że nasza wyspa gwiezd
na jest tylko jedną z bardzo 
wielu wysp. Znamy obecnie 
kilkadziesiąt tysięcy takich 
wysp odległych o miliony lat 
świetlnych i wszędzie ich ru
chem rządzą te same podsta
wowe prawa. Wiemy dziś zre
sztą o gwiazdach i wyspach 
gwiezdnych (mgławicach) o 
wiele więcej. Znamy nie tylko 
ich ruchy w przestrzeni, ale 
i ich skład chemiczny. Roz-

(cz, II)
żarzone żelazo świec! na po
zór tak samo, jak rozżarzony 
węgiel, Ale nauka szczegółowo 
badając światło odkryła, że nie 
jest to ścisłe i potrafi dziś z 
pomocą tzw. analizy widmo
wej określić, jaki pierwiastek 
wysyła dane światło. Otóż. ba
dając skład światła wysyła
nego przez gwiazdy, uczeni 
tym sposobem wykazali, że 
składają się one z tych samych 
pierwiastków chemicznych, co 
Ziemia. Tego samego dowodzą 
badania meteorów, które spa
dają na Ziemię.

W tym ogromnym świecie 
nic prócz materii I ruchu nie 
jest wieczne. Już w X V I I I  w.
próbowano wyjaśnić historię 
powstania Ziemi, i innych pla
net. Dziś to. że Ziemia i plane
ty nie są wieczne, że mają 
swoją historię, jest faktem u- 
znanym i ugruntowanym przez 
naukę. Dzięki rozwojowi astro
nomii, przede wszystkim zaś 
dzięki pracom astronomów ra
dzieckich wykazano znacznie 
więcej: nie tylko Ziemia ma 
swoją historię, ale dziś współ
cześnie, powstają stale, rozwi
jają się i giną gwiazdy, wyspy 
gwiezdne — mgławice, Potra
fimy też uszeregować je wed
ług stopnia ich rozwoju, wed
ług wieku.

tł-
A teraz zwróćmy się się w 

przeciwną stronę, do najmniej
szych cząsteczek. Kilkadziesiąt 
lat temu znaliśmy około 70 
pierwiastków chemicznych i 
tyleż różnych atomów. Wyda
wało się, że są to niezmienne 
cegiełki materii, że atom żela
za był i jest .wiecznie taki sam
i nigdy nie będzie inny, a 
idealiści mogli twierdzić od
ważnie, że t.o duch świata 
„stworzył“ właśnie tyle róż
nych atomów.

Ale wielki uczony rosyjski 
Mendelejcw, wykrył prawo 
periodycznego układu pierwia
stków, rozległe sieci związków 
wzajemnych pomiędzy pier
wiastkami. Odkrycie to byio 
przesłanką dla poszukiwań 
jedności i przemian różnych 
atomów. Nowoczesna nauka w 
pełni odsłoniła głęboką treść 
Prawa Mendelejewa. Okazało 
się, że atomy, jądra atomów, 
które je charakteryzują, są 
złożone z jeszcze drobniejszych 
cząsteczek. Dziś potrafimy 
niezmienny dawniej atom np. 
fosforu rozbić, przekształcić w 
atomy innego pierwiastka, umie 
my sztucznie wytworzyć takie 
pierwiastki, jakich sama przy
roda nic potrafiła wytworzyć 
lia Ziemi.

Nie jest dziś niemożliwe o- 
siągnięcie tego, na co bezpłod
nie tracili lata średniowiecz

ni alchemicy: zrobienie złota 
z innych pierwiastków, cho
ciaż taka produkcja koszto
wałaby ,o wiele więcej niż 
warte byłoby otrzymane złoto. 
Za to ogromny pożytek przy
niesie wykorzystanie energii 
atomowej, która wyzwala się 
właśnie przy przemianie ato
mów; dla dobra społeczeństwa 
pracują nad tym zagadnieniem 
postępowi uczeni.

Poszliśmy jeszcze dalej w 
poznaniu materii. Gdy daw
niej atomy uważano za- nie
podzielne, dziś znamy kilka
naście cząstek elementarnych, 
z których składać się może a- 
tóm, lub które mogą powsta
wać w atomie. Takimi cząst
kami są np, elektrony, proto
ny, neutrony itd, Ale i one nie 
są niezmienne, lecz prze
kształcają się jedne w drugie, 
według własnych, częściowo 
znanych nam już praw. Co 
więcej — udowodniona zo
stała matertalność tego, co w  
poezji przez setki lat było 
symbolem ducha — światła. 
Światło jak się okazuje — 
posiada masę i podobnie jak 
inne formy materii, podlega 
prawu ciężkości. W określo
nych warunkach cząstka świa
tła —- foton — przekształcą się 
na dwie cząstki, które odkryto 
jako składniki atomu: ujemny i 
dodatni etektron (czyli elektron 
i pozytron).

“ a m a ie n K tc n  a to rn a  
t r o n a c h ,  b o  p ra w a  
m ia n ,  r o z w o ju  n ie  s 
b e z p o ś re d n io , co dz ie : 
n a s  d o ś w ia d c z a n e  i 
ic h  je d n o ś c i z 
p rz e z  n a s  na  c o d z ie  
w y m a g a  t r u d n y c h  t 
je d n o ś c i m a te r ia ln e  
p o k a z u ją  p ro c e s y  ( 
f iz y c z n e  c z y  b io io g i, 
t y k a n e  p rz e z  n a s  coc 
fa b ry c e ,  o b s e rw o w a r  
mi, n ik t  c h y b a  n ie  u  
n ie  w ą tp i  w  m a te r  
n o ść  k a w a łk a  że laz? 
te j  ze ń  o b rę c z y  k o ł  
z u , a lb o  te ż  n o ż a  i p< 
n a  n im  rd z y ,  c z y  w i  
ś l in y  i  s u b s ta n c j i  g 
p o w ie t r z a ,  z k tó r y c h  
rzy s ię  —  ro s n ą c , i 
ro z p a d a  s ię  —  g n i ją

*

Nauka odsłoniła przed nami
nieskończoną różnorodność ma
terii. od mgławic, których 
światło biegnie do nas tysiące 
milionów lat, poprzez naszą 
wyspę gwiezdną — Galaktykę, 
która waży tyle, co sto milio
nów słońc, aż do maleńkich

cząstek — elektronów, których 
milion milionów ułożonych 
rzędem mierzyłoby 1 mm —  
materia w wiecznych swych 
przekształceniach, w wiecznym 
ruchu, ziączona jest własnymi 
ogólnymi prawami, takimi jak 
np. prawo zachowania i prze
kształcenia masy i energii. 
Prawa te obowiązują od mgła
wicy poprzez gwiazdy, Ziemię, 
atomy, cząstki atomów — do 
światła, ciepła, fal elektroma
gnetycznych.

Te absolutne prawa przyro
dy łączą też nierozerwalną 
jednością z całą materią — ży
wą substancję, działalność ży
wych organizmów. W końcu 
ubiegłego stulecia wielki uczo
ny rosyjski Timirtazew, do
wiódł. że według tvrh praw  
odbywa się przekształcanie e- 
r.ergii Słońca przez rośliny, w 
postaci tzw. fotosyntezy. Foto
synteza to podstawowy proces 
umożliwiający roślinom ich 
życiową działalność. Od tego 
czasu stwierdzono ważność te
go prawa w szeregu innych 
procesów życiowych u roślin, 
u zwierząt, u człowieka, wszę
dzie tam, gdzie nasza techni
ka umożliwiła przeprowadze
nie pomiarów. Dalszy dowód 
jedności życia z pozostałymi 
formami ruchu i materii przy
niosły nam odkrycia biologii 
rniczurtnowskiej. która dowio
dła, że zarówno rozwój poje
dynczych roślin i zwierząt, iak 
też i przemiana ich gatunków, 
powstawanie nowych gatun
ków — przebiegają w prawid
łowej zależności od otaczają
cego je materialnego środowi
ska.

Nauka uczyniła też poważny 
krok ku wykryciu tego, w ja
ki sposób życie bezpośrednio 
wvnika z nieożywionej ma
terii.

Z jednej strony wspaniałe 
sukcesy syntezy chemicznej 
doprowadziły do sztucznego 
wytworzenia przez człowieka 
bardzo wielu skomplikowa
nych związków węgła, które 
przyroda wytwarza tylko w 
żywych organizmach:" wita
min, hormonów i wielu in
nych. Jeszcze 150 lat temu u- 
ważano, że związki te. to wy
twór ducha i człowiek nigdy 
ich sztucznie nie wytworzy. 
Obecnie chemia zbliża się do 
poznania składu ł sztucznego 
wytworzenia białka — podsta
wy procesów życiowych.

Z drugiej strony doniosłe 
odkrycie radzieckiej uczonej 
Łcpieszyńskłcj wykazało, że 
życie istnieje nie tylko w for
mie komórkowej, ale także w 
przedkomórkowym bezposta
ciowym białku.

<L o. n.



I l t i s s e  k o ł o  Z  M l 5  z a c z ą ł ®  d o b r a ®  p r a c o w a ć

» » " Ł j J f f j r  S T S Ä S Ä S ’ s s r  / » » « y  « ¿ o ™ »  -  » • »  * * .  »Do kwietnia br. koło gro
madzkie ZM P w Lipach istnia
ło jedynie w ewidencji Zarzą
du Powiatowego ZM P w Obor
nikach Wlkp. W  praktyce nie 
pracowało. O słabei pracy na
szego koła świadczyć może cho
ciażby taki przykład, że na po
nad 80 młodych chłopców i 
dziewcząt w gromadzie, zaledwie 
9 należało do ZMP.

Po odejściu do brygady SP 
przewodniczącego koła ZMP  
tow. Palucha, członkowie koła 
wybierając nowy zarzad doma
gali się, aby w kole była pro
wadzona konkretna praca. Na 
zebraniu wskazano na koniecz
ność większego zainteresowania 
się pracą LZS-u, świetlicy, bi
blioteki itp.

Do zarządu wybrano Jana 
Szlufika. Jana Paiora i mnie. 
Zarząd powierzy! mi funkcję 
przewodniczącego koła.

Przed nowowybranym za
rządem stanęła bardzo ważna 
i niełatwa sprawa: od czego za
cząć? Wiedzieliśmy, że bez wąt
pienia ważna rzeczą jest oży
wienie pracy LZS-u j świetlicy.

Na posiedzeniu zarządu po
stanowiliśmy. zorganizować ze

branie całei młodzieży z groma
dy celem omówienia sprawy 
LZS-u i świetlicy.

Tymczasem w okresie przy
gotowań do zebrania odbyło się 
w Warszawie X I I  Plenum Za
rządu Głównego ZMP.

Zapoznaliśmy sie więc jeszcze 
przed zwołaniem zebrania ca
łej młodzieży z referatem oraz 
uchwałami X I I  Plenum, omó
wiliśmy je na zebraniu zarzą
du, a potem na zebraniu koła. 
Dyskutując nad materiałami 
X I I  Plenum zrozumieliśmy, że 
koło nasze nie interesowało sie 
wieloma sprawami z życia na
szej gromady, jej młodzieży.

Zobaczyliśmy, że w wielu 
wypadkach nie robiliśmy nic. 
aby wyjaśnić młodzieży czy też 
starszym, gospodarzom naszej 
wsi spraw, których nie wszyscy 
rozumieli. A przecież spraw 
tych było niemało.

3csk przystąpiliśmy 
do rozwinięcia pracy 

polliyczrio-wychowawczej

Stało się dla nas jasne, że
wszwstkie codzienne sprawy' 
gromady — są cząstką wiel-

P rzew odn icząey k o ia  Z M P  
w  g rom adz ie  L ip a , 

pow . O b o rn ik i W lk p ,

kich spraw, takie dzielą sie w  
naszej Ojczyźnie. Są więc one 
bardzo ważne i koło ZM P nie 
może przechodzić obok nich. 
Aby jednak lepiej rozumieć na
sze zadania, koło ZMP musi 
pokazywać ważność spraw na
szej gromady w świetle wy
darzeń politycznych w kraju i 
za granicą.

Tak też robimy. Tłumaczymy 
i wyjaśniamy te prawdę , w 
oparciu o przykłady i przemia
ny, jakie zaszły przede wszyst
kim w naszej gromadzie. A jest 
ich niemało. Bo np. przed 1939 
rokiem nikt z naszej gromady 
nie chodził do szkoły średniej. 
Tylko niektórzy mieli możność 
ukończenia 7 klas szkoły pow
szechnej.

Dziś w gromadzie naszej ma
my 7-klasową szkołę powszech
ną. Tc.cy jak Eugeniusz Piioda, 
Jerzy Kemmann, Czesław' Fran
kiewicz i wielu innych ukoń
c z y l i  średnie szkoły i zostali 
nauczycielami, traktorzystami, 
elektrykami.

G łos  m a j ą  s t u d e n c i

Doświadczenia ubiegłego roku 
wykorzystamy w nowym roku akademickim...
Rozpoczął słę nowy rok akademicki. Wielotysięczne rzesze stu

dentów stają z nowymi siłami do pięknej i niełatwej walki, do 
walki o wiedzę. Nasz kraj czeka na ideowych, wysokokwalifiko
wanych fachowców, głęboko oddanych Ludowej Ojczyźnie. To

też z dużym poczuciem obowiązku 1 odpowiedzialności młodzież 
akademicka rozpoczyna nowy rok studiów.

Państwo Ludowe nic szczędzi pieniędzy ! wysiłku, aby z każ
dym rokiem polepszały słę warunki studiów, aby rosła ilość za
kładów naukowych, pracowni naukowych i laboratoriów, domów 
akademickich i stołówek. Młodzież akademicka docenia olbrzy
mi wysiłek państwa i stara się jak najlepiej wypełnić swój pod
stawowy obowiązek. Dobry start w studiach zapewni wykorzy
stanie doświadczeń nabytych w ciągu ubiegłego roku. Oto co 
mówią na ten temat studenci:
ZENON JAGODA 
student I roku U stopnia Filo
logii Polskiej U, J. w Krakowie:

„Wstępujemy w nowy rok 
akademicki z zasobem. doświod 
czeń w pracy naukowej i spo
łecznej Drugi stopień studiów 
polonistycznych ma wykształcić 
kadry młodych naukowców', pra
cujących nad utwierdzeniem  
naukowego światopoglądu mło
dzieży. Naszym zadaniem jest 
opanowanie marksistowsk a 
metody badań literackich i u- 
miejętności jej zastosowania. 
Wiele zagadnień, wiele okrętów 
W naszej literaturze nie zostało 
vj naukowy sposób opracowa
nych. Nasze kadry, które za pół
tora roku opuszczą mury uczel
ni, dołożą jeszcze więcej starań 
i wysiłku, aby nasza literatura 
stała się godną epoki socjaliz
mu.

Niedociągnięcia w naszych 
studiach wypływały niejedno

krotnie z niezrozumienia i lek
ceważenia socjalistycznej dy
scypliny. Państwo Ludowe ze 
szczególną troską dba o dobre 
warunki naszych studiów. Wy
sokie stypendium pozwala nam 
całkowicie oddać się pracy nau
kowej. Wymaga się od nas jed
nego — maksymalnego wysił
ku. Damy z siebie wszystko, aby 
nie zawieść naszej Ojczyzny“.

DANUTA IUJSINOW ICZ
studentka I I  roku Stomatologii 
Pomorskiej Akademii Medycz

nej:
„W 1 pierwszym roku nauki nie 

osiągnęłam dobrych wyników. 
Ogólny wynik dostateczny, wca
le. mnie nie. zadawala. Mimo to 
w pierwszym roku studiów zdo
byłam wicie doświadczeń, które 
pomogą mi lepiej uczyć się iv 
roku bieżącym, Wiem na przy
kład. że bardzo pomocne są w ła
ściwie robione notatki podczas

wykładów. Dużą pomocą w nau
ce jest praca w grupach samo
kształceniowych, często nie do
ceniana przez studentów. Wspól
na dyskusja nad trudnymi za
gadnieniami, konsultacje z pro
fesorami mają zasadniczy wpływ  
w przyswojeniu sobie materia
łu naukowego. Z  doświadczeń 
ubiegłego roku obiecuję sobie 
korzystać obecnie. Chcę od po
czątku zabrać się porządnie do 
nauki, aby gruntowniej opano
wać i ¡siedzę medyczna“.

JERZY ZA TO SSK I 
student I !  roku Szkoły Inżynier

skiej w Szczecinie:
„Aby osiągać dobre wyniki w 

nauce, w czasie studiów trzeba 
się uczyć systematycznie i w y
trwale. Nie można dopuścić do 

jakichkolwiek opóźnień i zanied
bań jeżeli chce się otrzymać na
prawdę dobre w yniki, jeżeli 
chce się zdobyć rzetelną wiedzę. 
Ni? mógłbym robić tek, jak to 
nieraz obserwuję u swoich ko
legów, że dopiero przed ko
lokwiami. lub egzaminami, zaglą
dają do książek. Oczyjoiście, o- 
prócz systematyczności w nauce 
duże znaczenie ma praca w gru
pie samokształceniowej i kon
sultacje u profesorów. Ja uczę 
się z zamiłowaniem, z dnia na 
dzień, dużo korzystam z biblio
teki. W tym roku chcę uczyć się 
jeszcze lepiej i więcej. Chcę zo
stać dobrym inżynierem“.

Bogdan Paluch jesi studen
tem WSGW w  Poznaniu, a Hen  
ryk Popier, Czesław Cofta, Cze
sław Przybył są oficerami Woj
ska Polskiego.

Wiele jest zmian w naszej 
gromadzie, które świadczą o ro
dzącym się nowym, lepszym ży
ciu, jakiego nie znaliśmy, ani 
my, ani nasi rodzice. Tak np. 
wszystkie domy zostały dołączor 
no do radiowężła, buduje się no
wą drogą do wsi. Wielu go
spodarzy pobudowało obejścia 
gospodarskie.

Wskazując młodzieży na osią
gnięcia władzy ¡udowej, po
głębiamy tym samym wycho
wanie jej w duchu patriotyz
mu i umiłowania Ojczyzny.

Zetempowcy dyskutując nad 
sprawami X I I  Plenum ZG ZMP  
wyszli z propozycja podjęcia zo
bowiązań dla uczczenia Święta 
Odrodzenia Polski — aby w y
budować boisko do piłki noż
nej i siatkówki oraz odnowić 
zniszczona świetlice w groma
dzie.

Trzeba było zainteresować 
całą młodzież

W  związku z tvm postanowi
liśmy zwołać ogólne zebranie 
młodzieży, aby do wykonania 
podjętych zobowiązań stanąć 
razem z cała młodzieżą groma
dy. Nad przygotowaniem tego 
zebrania pracowali wszyscy 
członkowie koła.

Zebranie udało się.
Młodzież chętnie przyjęła 

propozycję zetempowców. Na 
tym samym zebraniu wybrano 
także zarząd LZS-u, . którego 
orze w od n i cza cym został Julian 
Stokłos.

Ale, jak wiadomo, na zebra
niu nie kończy sie cała sprawa. 
Trudności wyszły dopiero w to
ku realizacji zobowiązań. I  tak 
już pierwszego dnia zamiast 
wszystkich zetempowców i po
ważnej części młodzieży niezor- 
ganizowanei, stanęło tylko 
dwóch kolegów z kola ZM P i 
jeden spośród młodzieży nie- 
zorganizowanei.

Długo zastanawialiśmy . się 
wieczorem na zebraniu zarządu 
koła nad przyczynami tego zja
wiska. Myśleliśmy co rebić da
lej?

Postanowiliśmy po pierwsze 
Pójść do wszystkich członków 
ZMP i raz jeszcze wyjaśnić im 
znaczenie naszego zobowiąza
nia d!a nas. dla gromady i ca
łego kraju. Po drugie: opraco
waliśmy szczegółowy plan ro
bót r.a każdy dzień postanawia
ła«, że każdy zetempowiec 
przyczyni sie do zachęcenia na

razie jednego tylko młodego
człowieka z naszej wsi, aby 
przyszedł do pracy.

Niedługo czekaliśmy na wy
niki. Na skutek coraz większej 
aktywności członków koła ZMP, 
z każdym dniem coraz więcej 
chłopców i dziewcząt stawało do 
realizacji zobowiązań. Toteż 
nic dziwnego, że boisko i świet
licę wykończyliśmy na tydzień 
przed radosnym świętem.

Nie zaniedbaliśmy także 1 in
nych form pracy organizacji. 
Zebrania odbywały się regular
nie. Coraz chętnie! przychodzi
ła na nie młodzież niezorgani- 
zowana. Były one inne od po
przednich. lepiej przygotowane 
i ciekawsze.

Na zebraniach zaczęliśmy czy
tać artykuły z gazet. Okazało 
sie. że wszystkich żywo inte
resują wydarzenia w kraju i na 
świecie. Coraz żywsze też sta
wały sie dyskusje. Dyskutowali 
nie tylko zetempowcy, ale i 
młodzież niezorganizowana.

W okresie tym. na zebraniach 
koła przyjęliśmy trzech nowych 
członków do ZMP.

Coraz więcej młodych chłop
ców i dziewcząt zapisywało się 
do LZS-u. Obecnie liczy on 24 
członków, którzy regularnie od
bywają treningi.

Rozwinęła sie również praca 
w świetlicy: zadanie zorganizo
wania zespołu tanecznego otrzy
mała Krystyna Ratajczak. Kry
styna umiała zachęcie do tej 
pracy 10 osób, które ćwiczyły 
pod lej kierownictwem mazura 
i krakowiaka niemal codzien
nie do późnych godzin wieczor
nych. Tańce te wystawiliśmy 
na dożynkach powiatowych w 
Obornikach

Mamy leszcze wiele pracy. 
Obecnie organizować będziemy 
zespoły szkoleniowe, do których 
należeć . będą i członkowie 
LZ,3-u. Mamy w planie zorga
nizowanie kółka dramatycznego, 
chcemy wystawić sztukę W ar
mińskiego „Zwycięstwo“. Poza 
tym postanowiliśmy powołać 
zespół redakcyjny gazetki ścień 
nej i „błyskawicy“, aby na bie
żąco omawiać sprawy groma
dy, jak np. kamoańię siewną, 
sprawę budowy szosy, realiza
cje wykonania obowiązków wo
bec państwa itp. W programie 
naszych pogadanek połityczno- 
wyjaśniaiacych przewidujemy 
omawianie statutu spółdzielni 
produkcyjnej.

Jestem pewny, że w oparciu 
o wskazania X I I  Plenum ZG 
ZMP. organizacja zetempowska 
stanie sie prawdziwym kierow
nikiem młodzieży w naszej gro
madzie.

Piękne są nasze miasta mazurskie. Na zdjęciu: widok ogólny Olsztyna.
Foto Zmitrowicz (CAFj
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ffeér gérnics? me tíy stosunek 
«lo krytyki k@r©sp@8identéw

W dniu 26 czerwca br. opubli
kowany został w „Sztandarze 
Młodych“ artykuł pt. „Samo- 
krytyczne wyjaśnienie Chorzow
skiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego", w którym redak
cja zwracała sie Jo Minister
stwa Górnictwa z prośbą o w y
ciągnięcie konsekwencji wobec 
winnych tłumienia krytyki ko
respondentów z kopalni „Pol
ska“, nieodpowiedniego stosun
ku do krytyki prasowej i okła
mania redakcji.

Redakcja opublikowała bo- 
w:em korespondencje dotyczące 
trudności na jakie napotykają 
w swojej pracy górnicy z ko
palni „Polska“ oraz krytyku ją
ce marnotrawstwo materiałowe 
w kopalni. Po pewnym czasie 
do redakcji wpłynęło wyjaś
nienie z Chorzowskiego Zjedno
czenia Przemysłu Węglowego, 
które ' było kopią wyjaśnienia 
napisanego przez krytykowaną 
dyrekcje kopalni „Polska“. Nie 
odpowiadało ono iednak na sta
wiane w opublikowanych ko
respondencjach zarzuty. Cał
kiem inne wyjaśnienie otrzyma
ła redakcja na te same kores
pondencje z Ministerstwa Gór

ją właściwego stosunku do ko
respondentów robotniczych. M i
nisterstwo Górnictwa poleciło 
Dyrekcji Chorzowskiego Zjed
noczenia Przemysłu Węglowego 
przeprowadzić wspólną odprawę 
dozoru z korespondentami ro
botniczymi kopalni „Polska“ w 
celu uzdrowienia stosunków 
wzajemnych oraz to celu w y
jaśnienia dozorowi kopalniane
mu roli i zadań korespondentów 
robotniczych.

Na odprawie poruszone będą 
sprawy omawianych artykułów  
w ..Sztandarze Młodych".

W piśmie Ministerstwa Gór
nictwa jest również uwaga o 
bezkrytycznym wyjaśnieniu 
przesłanym do redakcji przez 
Chorzowskie Zjednoczenie P W : 
.,Główny inżynier górniczy 
ChZPW Pirszel — jak dowia
dujemy się z tego pisma — 
przyjmując bezkrytycznie i bez 
sprawdzenia wyjaśnienia kryty
kowanej kopalni oraz pomijając 
całkowicie sprawę niewłaściwe
go stosunku do korespondentów 
robotniczych, winien jest bez
dusznego, biurokratycznego za
łatwienia poruczonej mu spra
wy i wproutadzenia u: bind re-

8o:i? e sieć wielkich 
piiiiktćw aptmnycb 

l i t i  B s f n t m  $  q sh B
W bież. roku ponad 70 gro

mad Dolnego Śląska otrzymało 
własne punkty apteczne.

Ostatnio otwarto m. in. wiej
ski punkt apteczny w gromadzie 
Stare Rngaczewire w pow. wał
brzyskim. Chłopi z tej gromady 
musieli dotychczas udawać się 
z każdą receptą do oddalonego 
o 12 km Wałbrzycha, obecnie 
zaś każdy gotowy lek mogą za
kupić na miejscu, a jeśli zacho
dź, potrzeba przygotowanie le
ku złożonego — punkt apteczny 
wysyła natychmiast specjalnego 
gońca do apteki macierzystej w 
Wałbrzychu i po kilku godzinach 
chory otrzymuje lekarstwo.

Podobne punkty apteczne o- 
trzymali również rolnicy z gro
mad: Kątna w pow Oleśnica, 
Jaroszów w paw. świdnickim, 
Zaręba Górna w pow. Lubań 1 
Szczytna w pow. Kłodzko.

Do końca br. we wsiach dol
nośląskich powstanie jeszcze po
nad 30 punktów aptecznych.

P O M r s i

K o m b i n a t k a

...a warunki nauki mamy coraz lepsze
Z każdym nowym rokiem aka

d e m ic k im  notujemy cyfry i fak
ty mówiące o d a ls z y m  rozwoju 
u c z e ln i k r a k o w s k ic h  i d o m ó w  
akademickich, o coraz le p s z y c h  
W a ru n k a c h  nauki i ż y c ia  stu
dentów.

Dwie Podstawowe uczelnie 
Krakowa: Uniwersytet Jagiel
loński i Akademia Górniczo- 
Hutnicza Przyjęły na I rok stu
diów 3.994 osoby. Na wszystkich
Uczelniach Krakowa ponad 50
Proc. studiujących, to młodzież 
pochodzenia robotniczo .  chłop
skiego.

Wyrazem troski Państwa Lu
dowego o studiującą młodzież 
jest szeroka sje<« domów akade
mickich W Polsce przedwrze-
śniowej było w K r a k o w ie  8 do
mów akademickich, mieszkało w 
nich około 1690 studentów. Obec
nie w 13 domach akademickich 
m ie s z k a  6 150 osób. Tak olbrzy
mia rozbudowa domów akade
mickich jest powodem do du
my, ale stan obecny nie zaspo

kaja jeszcze w pełni zapotrze
bowań młodzieży.

Kroki podjęte przez władze o- 
światowe świadczą, że sprawa 
zapewnienia młodzieży zadowa
lających warunków mieszkanio- 

j wych jest przedmiotem ich tro- 
! ski. Buduje się 5 blok osiedla 
i akademickiego przy ulicy Rey- 
i mon ta. Wiosną 1954 roku pomie- 
j ści on 350 osób. Obecnie sporzą,
| dza się dokumentację technięz- 
| ną i wytycza miejsca dla 2 
; nowych domów akademickich w 
I okolicy ulicy i Kazimierza Wiel- 
| kiego, które dadzą pomieszcze- 
nie 600 studentom, W U seme
strze 1954 roku studenci uczel- 

I ni krakowskich otrzymają poza 
dotychczasową ilością, 950 miejsc.

S. Sz.
Kraków

-k
W 3 uczelniach szczecin- > 

skieb studiuje młodzież z całej 
Polski. Rokrocznie zgłasza się 
coraz więcej kandydatów i rok 
rocznie rośnie Ilość miejsc w 
szczecińskich uczelniach.

Np. do Szkoły Inżynierskiej 
w bieżącym roku akademickim 
przyjęto 25 proc. młodzieży wię
cej niż w łatach, poprzednich. 
Dotychczas student Szkoły In 
żynierskiej po trzech latach stu
diów otrzymywał dyplom. Obec
nie, uczelnia przeszła na 4-letni 
okres studiów’. Przedłużenie o- 
kresu studiów’ ma ogromne zna
czenie w lepszym przygotowa
niu przyszłych inżynierów do 
pracy zawodowej.

Młodzież Szkoły Inżynierskiej 
otrzymała w nowym roku aka
demickim nowe laboratoria: la
boratorium włókien sztucznych 
i kreślarskie. Oddanie do użyt
ku laboratorium włókien sztucz
nych jest poważnym sukcesem 
grona profesorów i studentów, 
szczecińskiej Szkoły Inżynier
skiej. Nie szczędzili oni wysił
ków, aby laboratorium na czas 
było oddane, aby mogło służyć 
szerokim rzeszom studentów tej 
uczelni.

K. A.
Szczecin

nictwa — Centralnego Zarządu i dakcji. Obywatelowi Pirszelowi 
Zaopatrzenia, z którego dowie- została zwrócona uwaga na nie- 
dzieliśmy się, że zawarte w ko- właściwe odpowiadanie na kry- 
respondencjach fakty były nie j tykę prasową“. 
tylko zgodne z prawdą, aie po- j *
zwoliły równocześnie na wykry
cie niepotrzebnie nagromadzo
nych w kopalni materiałów defi
cytowych. Wyjaśnienie to wska- | 
zywało na niewłaściwy stosu
nek, tak ChZPW, jak też dy-

Przytoczone fragmenty z wy
jaśnienia Ministerstwa Górnic
twa mówią o sposobach zmie
niania stosunku do krytyki pra
sowej w kopalni „Polska“. 

Jednak dotychczas jeszcze
rekcji kopalni „Polska“, do kry- i Chorzowskie Zjednoczenie Prze-
tyki prasowej i korespondentów.

Ostatnio redakcja otrzymała 
z Ministerstwa Górnictwa po
nowne wyjaśnienie, dotyczące 
wspomnianego artykułu. W wy
jaśnieniu tym czytamy miedzy 
innym i:

.Problem właściwego stosun
ku do krytyki prasowej jest 
wśród dozoru kopalni „Polska" 
nieopanowany, a nadgórnicy, 
sztygarzy, inżynierowie nie ma-

mystu Węglowego nie zawiado
miło redakcji, w jaki sposób 
prowadzona iest walka z bume 
lanctwem na terenie kopalni, o 
którym pisali nasi korespon
denci oraz nie podało, jak kry
tyka naszych korespondentów

Howe urządzenia komunalne 
w Gdańsku

Od kilku lat prowadzone są w  
Gdańsku systematyczne prace 
przy zakładaniu i wymianie 
urządzeń komunalnych.

Nowe instalacje wodno-kana
lizacyjne. gaz j prąd elektrycz
ny podłącza się przede wszyst
kim do domow znajdujących 
się w dzielnicach robotniczych, 
które w okresie kapitalistycz
nym pozbawione były podstawo
wych urządzeń komunalnych.

2 m feny wiifzów 
w kiuaeSi wiejskich 
w .  w ars zaw sk ieg o

Z roku na rok rozszerza się 
sieć kin wiejskich w woj. war
szawskim, obejmująca obecnie 
i 03 kina stałe, 10 kin półstałych 
oraz 19 kin ruchomych. W br. 
kina te zorganizowały ponad 15

pomogła w usuwaniu innych i tys seansów, w których ucze- 
niedoeicgnieć hamujących wy-, stniczyło ok. 2 miln. widzów, 
konywanie planów produkcyj- j W tym roku we wsiach woj. 
nycn przez kopalnie „Polska“ j warszawskiego powstanie dal-

RCCl, cw<"»V* 1 ^ Lriraszych 15 kin.

Do Każdego z trze ch  podanych  
k w a d ra tó w  w p isać  po 5 w y ra z ó w  
pic.cio li te ro w y c h  o pon iższych  zna
czeniach ta k , aby  m ożna je  b y ło  
czy tać  je d n a k o w o  poz iom o i p io n o 
wo. N astępn ie  no m ie jsce  lic z b  z n a j
d u ją c y c h  się pod k w a d ra ta m i w p i
sać o dpow iada jące  ¡m l i te r y  (na 
podstaw ie  p ra w id ło w o  rozw ią zan ych  
kw ad ra tó w 7) i rzę da m i p oz io m ym i 
odczy tać  rozw iązan ie . P am ię tać  p rzy  
ty m  na leży , źe je d n a k o w y m  liczbom  
odp o w ia d a ją  je d n a k o w e  lite ry .

K w a d ra t le w y : ' i)  u z u p e łn ie n ie  
hasta w a rtow n icze g o , 2) M aszyna do 
p og łę b ia n ia  łożyska  rz e k i lu b  dna 
p o rtu , 3) W c ią gn ię c ie  na lis tę , 4) 

O p ieka , p ro te k to ra t . 5) L e n n ik .

K w a d ra t ś ro d k o w y : p  T a n ie c  p o l
s k i, 2) Im ię  żeńskie . 3) N a jw yższy  
s top ień  w zn ie s ie n ia  się czegoś i \  
A r te r ia  k o m u n ik a c y jn a  w m ieśc ie  
5), K m ie ć , ro ln ik .

K w a d ra t p ra w y : i)  L ę k , w ą tp li
wość (w  lic z b ie  m n o g ie j), 2) Ssak 
z ro d z in y  p usto rożców , 3) Z a w ia d o 
m ien ia , 4) Ś rodek lo k o m o c ji d la 
dz iec i, 5) W ie lk ie  g tazy (w spak).

R ozw iązan ia  na leży  nadsy łać  w  te r 
m in ie  10-dn iow ym  od d a ty  ukaza n ia  
się n u m e ru  pod adresem  te d a k c ii 
i  d op isk iem  na ko p e rc ie  „R o z ry w k i 
u m y s ło w e " _ W śród C z y te ln ik ó w , 
k tó rz y  nadeślą p ra w id ło w e  ro z w ią 
zania, rozlosow ane  zostaną nagrody 
ks iążkow e.

P R O G R A M  R A D I O W Y
ua dzień 5 październ ika 1953 r. 

(poniedziałek)

P ro g ra m  i  — na fa ł i  Kr** m .

P ro g ra m  d n ia  6.OS, 15 25 
W iadom ości 5.05, 6.00, 7.00. 7 55! 
12.04, 16.00. 20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w si, 5.20 S w o j
sk ie  m e lo d ie . 6.10 S u liv a n : 
W iązanka z op t. „G o n d o lie rz y " , 
6.20 W iadom ośc i .sp o rto w e, 6.50 
G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  po
ranna , 7.50 K a le n d a rz  R ad io 
w y , 8.00 U tw o ry  C z a jk o w s k ie 
go, 9.00 A u d . d)a k las  V . 9.20 
K o n c e rt s o lis tó w  9.50 M u z v k a  
10.00 P rze rw a , 11.05 A u d . " d la  
•dąs I ,  11.20 M u z y k a  i  a k tu a l
ności, 15.15 M u z y k a  ludow a  
ró żn ych  n a ro d ó w . 12.45 A ud . 
d la  w s i, 12 00 M u z y k a  p o p u la r-  
nû, 13.40 U tw o ry  fo r ts p ia n o w «  
ko rno , ro s y js k ic h  J ra d z ie c k ic h  
— g ra  Fe! i e j a K w a  Iow a. 13.55 
P rze rw a , 15.30 A ud . d la  dz iec i, 
16.10 F le c h te n m a c h e r: U w e r
tu ra  ru m u ń s k a  — w y k . O rk .

Radia R um u ń sk ie g o , 16.20 
M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  w y k .

Ze sp o łu  In s tru m e n ta ln e g o  Je
rzego W asiaka , 16.50 A ud . d la  
ko b .e t, 17.00 ..P ozna j p ię kn o  
ję z y k a  ro s y js k ie g o “ . 17.20 K o n 
c e rt o rk ie s try  R ózgi Łódzkie« 
PR . pod d y r . H. D eb ich a , 18 00 
».Na s ze ro k im  św ie c ie “ , 1 
M u zyka  sym fo n iczn a , 18.45 
c y k lu  . .P o z n a jm y  fo rm y  r.._- 
z y c z n s “ . aud. w  oprać. H. S w ol- 
k te n ia , 19.15 .,Na m łod z ieżo w e j 
a n te n ie “ , 19.45 A ud . d la  w si, 
20.22 W iadom ośc i sportow e , 
20.45 ,,L u d z ie  n ie z ło m n i“ , ode. 
opow . H a lin y  R u d n ic k ie j,  21.05 
U tw o ry  w io lon cze low e  w w v k . 
M i roszą Sad’o. 21.30 M u z v k a  
taneczna . 22.00 Z c y k lu :  M u 
zyka  P o isk iego  O d rodzen ia  — 
św ie cka  m u z y k a  w o k a ln a , aud. 
s łow n o -m u zyczn a  w  oprać. 
Z o f i i  Lassa.
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Program  I I  — na fa li 407 m.

P ro g ra m  d m a: 7.50. 14.00
W iadom ośc i 5.05. 6.50, 7.55, !7 00 
2J.00. 23.50.

510 A ud . d la  w s i, 5.20 ,,S w o j
sk ie  m e lo d ie “ , 6.00 G im n a s ty 
ka , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y ,

6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.50 
K o n c e r t p o ra n n y . 7.20 M u zvka  
PO: annu, 3 00 U tw o ry  C z a jk o w 
skiego, 8.55 P rze rw a , 14.05 In 
fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k i. 
I I I —IV , 14.30 K o n c e rt so lis tó w , 
15.00 O ska r W a g ne r: cz. IV  
a heg ro  z I  sym  *onii — w y k . 
W ie lk a  O rk . S ym f. R ad ia  w ie 
deńsk iego  ..Rava g “  o.d k o m 
p ozy to ra , 15.10 A ud  d la  w ycho - 
w aw czy f, p rze d szko li. 15.15 M u 
zyka  ro z ry w k o w a . 15 30 A u d  
d la  dz iec i. 16 flo R adziecka m u 
zyka  lud o w a , 16 20 U tw o ry  
M ende lshona . 17. ¡5 M u zyka  ta 
neczna. 17.30 . Na w arsza w sk ie j 
f a l : “ , 18.00 K o n c e r t s o lis tó w , 
18.30 Nasze c h ó ry  śo iew a ja . 
.18.50 M u z y k a  taneczna, 19.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20 00 
„Ż o łn ie rz e “ , ode. poem a tu  T a 
deusza K u b ia k a , ro ?o M u zvka  
fra n cu ska  w w y k  O rk . Ro^gł. 
B yd g . PR n d .  A rn o ld a  R ezlera. 
21 26 W iadom ośc i sportow e, 
2Ł38 M u z v k a  taneczna . 21 50 
Z ty c ia  ZSRR. 2? 20 G ounod : 
F rag , z 00. ..F aus t-1 v; w y k . 
so lis tó w , ch ó ru  i O rk  Rozgł. 
K ra k . PR p.d. J. G e ita .

(M tk w n d tr S cH vr-lw U b i

P O W I f  S C  M I M O  W A
»

(S TR E S ZC ZE N IE  P O P R ZE D N IC H  O D C IN K Ó W )
■Tpsień 1952 r. P o d w a rsza w sk ie  : os ied le  p rzem ys ło w e  P isaków . Ze sk ie ro w a n ie m  do p rą 

ci.' w  jedno.) z fa b ry k  w ty m  o s ied lu , p rz y b y w a  S zyrnek B ie las, G dzieś w  p ow iec ie  ć ró - 
ieekrm  leży jego  "óaz lrina  w io ską , gdzie  m a tka , la k  do n iedaw na  on °a nr p ra c u je  
u „g o sp o d a rza " O jc ie c  ch łopca  „d a w n o  już  leży w  z ie m i" . P rzeszłość u ks z ta łto w a ła  
■■■■■■ S zym ku  n ie u fn o ść  do lu d z i, b u n t p rz e c iw k o  daw ne), poddańcze j za leżności o raz  p ra g n ie 
n ie  w yucze n ia  się zaw odu. Tym czasem  a tm o s fe ra  pan u jąca  w  os ied lu  a zwłaszcza w  Ho- 
tem  R ob o tn iczym , w k tó ry m  S zym ek ma m ieszkać iest zła M łodz i ro b o tn ic y  p iją  w ó d 
kę, g ia ją  w k a r ty ,  n ie  p rzycho d zą  do p ra cy . W c h w il i  p rz y b y c ia  S zy inka , na te ren ie  
osied la  P ro k u ra tu ra  o rg a n iza c ja  p a r ty jn a  oraz de lega tka  Z M P  do sprawi H o te lu  R ob o tn i
czego, m a js te r D rożyń ska , p rzep ro w ad za ją  ś ledz tw o  w  sp raw ie  ś m ie rc i m łodego ro b o tn i
ka — M a lin o w s k ie g o , k tó re g o  z w ło k i o dna lez iono  w  g iin ia n ce .

N aukę  fa b ry c e  rozpoczyna  S zym ek u boku to ka rza  R aw icza, D z iw n y  to  ty p : p rzo 
d o w n ik  p racy , p rz y ja c ie l in ż y n ie ra  K a ro lcza ka  i jednocześn ie  c z ło w ie k , k tó r y  zam ias t 
u w y ć  S zy inka  zaw odu , chce z ro b ić  go sw o im  posługaczem . Po o s t ie j sprzeczce, ja k a  zs- 
sz’a m iędzy m a js tre m  a uczn iem , tra f ia  S zym ek za w s ta w ie n n ic tw e m  D ro ż y ń s k ie j do 
dw igiego. z k o le i m a js tra  — Ł e to w sk ie g o  T y p  ten „co ś  pośredn iego  m ięd zy  b łaznem  a ra 
b us ie m " da je  ch ło p cu  g o rzką  le k c ję  o fa b ry c z n y m  ż y c iu : źe z R aw iczem  n ie  na leża ło  
zadzierać, bo to  p rz y ja c ie l inż. K a ro lcza ka , że D ro żyń ska , za to  że w s ta w iła  się za 
S zym k iem , będzie  m ia ła  n ie p rz y je m n o ś c i. C h ło p ie c  p rzeprasza ją  po p ra c y  za uozyn ic - 
n.e je j  ty lu  n ie p rz y je m n o ś c i.

Drożyńska raptownie przystaje. Za-' 
skoczona stówami Szymka patrzy nań 
pilnie, przenikliwie.' niespokojnie i dłu
go. tak iż wydaje się to już nieznośne...

Szymek, przesypując z nogi na no
gę. ciągnie:

— Niech się pani majster nie gnie
wa. A co do tego piwa, to jakby kiedy 
dla pani, to ja zawsze z chęcią, proszę 
tylko 7.awołać...

Drożyńska nagle mruży oczy, tak. że 
zmieniają się one w dwie szczelinki.

— Ach, t.ak, Lętowski Już nauczy! 
szanownego pana; jak się podlizywać 
zwierzchnikom!... — I spiesznie, pra
wie biegiem oddala się błotnistą ulicz
ką, zostawiając Szymka w osłupieniu 
Wpada przy tym w kałużę, choć nie jest 
jeszcze tak ciemno, żeby nie można by
ło jej dostrzec.

Późną nocą wraca do hotelu Jurasiuk 
z kolegami. Glina mlaszcze pod ich no

gami. W ciemności majaczą nieoświe
tlone baraki.

V.r pokoju robotnicy zastają Szymka 
Bielasa leżącego na wznak na łóżku 
z papierosem w zębach.

Jurasiuk mruga pytająco w stronę 
swego przyjaciela Czermsenia. Ten się
ga do tylnej kieszeni, wyciąga talię 
kart. zawiniętych w chustkę i kładzie 
na łóżku Szymka. Równocześnie wy
daje Jurasiukowi polecenie:

— Zabieraj się do mego. Ja tylko coś 
zjem.

— Dałbyś też kawał flaka —  podszep
tuje mu Jurasiuk.

Czermień przecz.ąćo kiwa giową. 
Otwiera swoją szafkę, wydobywa »po
rą kobiałkę, starannie okrywa kolana 
serwetką i zaczyna kolację. W kobiał
ce znajduje się sucha kiełbasa, boczek, 
jajka, gliniany garnuszek z masłem 
wiejski chleb. jabłka.

— No, co, rne poczęstujesz? — uśmie
cha się kwaśno Jurasiuk.

— Nie — stwierdza spokojnie Cze;- 
mień, żując pracowicie pokarm i prze
łykając.

Jurasiuk oburącz giadzi długie, lśnią
ce włosy, przegląda się w szybie. Potem 
przez kilka sekund przypatruje się 
Szymkowi kątem oka. Szymek pali pa
pierosa z takim wyrazem twarzy, jak
by znajdował się sam w pokoju.

— No, kolego? Może chcesz sam trzy
mać bank?... Nie?... No, to jazda. Masz 
tu kartę.

Milczenie.
Jurasiuk delikatnie trąca Bielasa,
— Masz tu kartę, obejrzyj.

Szymek z niezmąconym spokojem ga
si niedopałek o ścianę i ciska na środek 
pokoju.

Czermień z ustami pełnymi Jedzenia 
układa resztę w kobiałce i zamyka 
wszystko z powrotem w szafce, zabez
pieczonej kłódką o skomplikowanym 
zamku.

Nie odzywając się, przysiada w no
gach Szymkowego totka, podciąga bu
ty na koc i zaczyna wygrzebywać z zę
bów resztki mięsa.

Jurasiuk mówi do przyjaciela:
— Patrzaj, Czermień. jakiś nienor

malny, czy co? — uśmiecha się przv 
tym sztucznie. Czeka z talią kart w rę
ce. Ale Szymek wciąż się nie odzywa.

— No, kolego, tak z nami nie moż
na... cichutko, prawie szeptem rz u c a  
Jurasiuk. — Jak nie umiesz, to po
wiedz. Czermień ci pomoże... Bierz te
raz kartę.

Z głębi pokoju przysuwa się jeszcze 
kilku, zajętych dotychczas# czym in
nym. Trącają się łokciami na znak go
towości.

— No, więc? — szepce niemiło Jura-
siuk.

Czermień przerywa nagle dłubanie 
w zębach i mówi ze znudzeniem:

— Dosyć tego flirtu. Dajcie mu szko
lę. Za dziesięć minut ma być miękki. 
Mięciutki.

Szymek siada. Unosi brwi i nagie 
woła giośno, ochryple:

— a gówno!

Przy pustej tokarce Łetowskiego sie
dzi na skrzynce Szymek Bielas z głową 
przewiązaną gałganem, z opuchniętymi 
wargami, z krwawym zaciekiem pod 
lewym okiem i zadrapaniami na re
kach.

Podchodzi Drożyńska.
- -  Cóż, panie majstrze od okrętów,

widzę, żeśmy pohulali. Kto was tak 
urządził?

Czermień pracujący o parę kroków 
dalej, kieruje spojrzenie w stronę roz

mawiających, nie podnosząc jednak
głowy.

Szymek wstaje ze skrzynki, pociąga
jąc nosem. Uśmiecha się pogardliwie, 
miętosząc kapelusz w garści.

— No, Bielas, co to było? Czyja to 
sprawka? — ostro pyta go Drożyńska

Szymek. jakby chcąc przerwać zbęd
ną 1 niewartą uwagi rozmowę, pokazu
je palcem tokarkę.

Pani majster, Lętowski nie przy
szedł... Mówią, że chory... To może ja 
bym...

— Co na przykład?
— Może bym sam... Tego... Na ma

szynce?
— Na maszynce?
— No, porobiłbym trochę... — mru

czy wrogo Bielas.
Dziewczyna na to ze śmiechem: 

Człowieku, wczoraj pierwszy raz 
przyszliście do fabryki i dziś już'chce
cie brać się do obróbki?

— A popróbuję,
— Taak? Popróbujecie? Na prawdę9 

No to proszę pokazać, jak się puszcza 
maszynę.

Szymek nie spiesząc się uruchamia 
tokarnię, gasi z powrotem, potem bie
rze ze skrzynki surowy, pokrvty rdzą 
waiek i pytająco patizy na dziewczynę.

Drożyńska splata ręce na piersiach 
i kpiąco mówi:

- -  No, dobrze, dobrze, załóżcie.
Szymek początkowo niepewnie, po

tem już zgrabniej mocuje wałek w ser
cówce i dokręca śrubę. Potem z lekkim  
Zażenowaniem wyciąga z kieszeni nóż 
i ustawia go w ima ku.

(c. d. n.)
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Niemcy do wspólnego siołu obrad!
Odezwa Rady Narodowej Frontu Narodowego 

Niemiec Demokratycznych
BERLIN. .Tak donosi agencja 

AON, Prezydium Rady Narodo- 
'V>M Frontu Narodowego Nie
miec Demokratycznych w związ
ku t przypadającą na dzień 7 
października rocznicą proklamo
wania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ogłosiło odezwę, 
w klórej m. in. stwierdza: 

Czwartą rocznicę utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej obchodzimy pod zna
kiem wzmożonej walki o za
dośćuczynienie żądaniu naszego 
narodu: „Niemcy 
stołu obrad!“

życia tylko na podstawie wza
jemnego porozumienia. Głów
nym zadaniem tego rządu po
winno być przeprowadzenie 
swobodnych i demokratycznych 
wyborów ogólnoniemieckich i 
przez to stworzenie przesłanek 
do powstania jednolitych, miłu
jących pokój, demokratycznych 
i niezawisłych Niemiec.

NRD jest bastionem walki o 
pokój 1 o demokratyczne zjed
noczenie Niemiec. Wszyscy o- 

.. , bywatele naszej Republiki uwa- 
do wspólnego! żają, że najważniejszym ich o- 

bowiazkiem jest poświęcenie
Tymczasowy rząd ogólnonie-1 wszystkich sil sprawne wzmoc- 

m.eciti może być powołany don ien ia  demokratycznej władzy

państwowej, pomyślnego 1 naj
rychlejszego wykonania stoją
cych przed nami zadań ekono
micznych i politycznych. Jest to 
ich powinność narodowa, gdyż 
silna Niemiecka Republika De
mokratyczna jest najlepszą gwa
rancją udaremnienia planów 
wojennych Adenauera l kapita
łu finansowego USA 

Zespoleni wokół patriotyczne
go ruchu, reprezentowanego 
przez Narodowy Front Niemiec 
Demokratycznych, w braterskiej 
łączności z walczącymi patrio
tami Niemiec zachodnich — po
prowadzimy nasz naród do 
koju, jedności 1 dobrobytu.

po*

Depesza Dala] Lamy I Panczen Lamy 
do M ao Tse-tunga

z okazji święta narodowego Chin Ludowych
PEKIN. Agencja Nowych

Chin podaje, że przewodniczący 
Centralnej Ludowej Rady Rzą
dowej Mao Tse-tung otrzymał 
od Dal aj Lamy i Panczen La
my oraz od lokalnego rządu Tybe 
tu depesze z pozdrowieniami z 
okazji święta narodowego — 
czwartej rocznicy Chińskiej Re
publiki Ludowej.

Dalaj Lama w depeszy swej 
pisze, że w ciągu ostatnich 
dwóch lat naród tybetański na

wiązał braterskie stosunki z 
chińską armią ludowo-wyzwo- 
leńczą w Tybecie.

Depesza podkreśla, że w Ty
becie osiągnięto znaczne postę
py w dziedzinie politycznej, go
spodarczej i kulturalnej.

Dalaj Lama wyraża przekona
nie, że pod kierownictwem Cen
tralnego Rządu Chińskiej Re
publiki Ludowej naród tybetań
ski zbuduje swe szczęśliwe ży
cie.

7 ohrad Snpcjalnpj Komiki Politycznej NZ

Delegacja radziecka złożyła wniosek 
o  równoczesne przyjęcie 14 krajów do ONZ

N O W Y  r n o ^  o ___ .. _  . *NOWY JORK. 2 października (Grecji Tviras, który oświadczył, 
"eijaina Komisja Polityczna że szereg propozycji zgłoszonych

Zgromadzenia Ogólnego NZ roz 
Poczęły dyskusję nad pierwszym 
punktem porządku dziennego — 
sprawą przyjęcia nowych człon
ków do ONZ.

Przed rozpoczęciem dyskusji 
delegacja radziecka złożyła
wniosek w sprawie jednoczes
nego przyjęcia do ONZ 14 kra
jów. które się o to ubiegają.

Dyskusję rozpoczął delegat

do Komisji wbrew zasadzie jed 
nomyślności Rady Bezpieczeń
stwa jest nie do przyjęcia, po
nieważ przeczy Karcie NZ.

Przedstawiciele Peru i Egiptu 
stwierdzili, iż omawiany pro
blem należy uregulować „w 
drodze politycznego porozumie
nia między stałymi członkami 
Rady Bezpieczeństwa“.

Następnie zabrał głos przed-

Pnlężny stra jk  riokerów w U S \
NOWY JORK. Jak Już dono

siliśmy, w nocy z 30 września 
na 1 października rozpoczął się 
strajk dokerów w Nowym Jor
ku. Bostonie, Filadelfii, Balti
more i innych miastach porto
wych. Strajk objął wszystkie 
porty wschodniego wybrzeża 
USA od Portland (stan Maine)

do Hampton Roads (stan Wirgi
nia).

Strajkujący żądają poprawy 
warunków bytu i zawarcia no
wej umowy zbiorowej oraz wal
czą przeciwko nowej ustawie 
antyrobotnlczej, przewidującej 
rejestrację wszystkich dokerów 
i poddanie ich kontroli policyj
nej.

stawiciel ZSRR Malik, który 
podkreślił, że główną przyczyną 
impasu w tej sprawie są próby 
pewnych państw, zmierzające do 
tego, aby uzależniać przyjmo
wanie do ONZ od ustroju poli
tycznego danego państwa i aby 
nie dopuścić krajów demokracji 
ludowej do ONZ.

Malik podkreślił, że Związek 
Radziecki zawsze przestrzegał 
Karty NZ i głosowa! za przy
jęciem państw, które się o to 
ubiegały, niezależnie od ich u- 
stroju politycznego i niezależnie 
od tego, czy utrzymywał on sto
sunki dyplomatyczne z tymi kra
jami. Przedstawiciel ZSRR 
stwierdził, że jedynym sprawie
dliwym rozwiązaniem omawia
nego problemu będzie równo
czesne przyjęcie 14 krajów do 
ONZ.

Na tym posiedzenie zostało 
zamknięte. Następne posiedzenie 
odbędzie się dnia 5 bm.

Amerykanie un emużliwiaią 
akcją wyjaśniającą wśród jeńców wojennych
O rędzie  kom isji państw neutralnych w Korei
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Wśród emigrandziarskich
kół na Zachodzie zapano
wało przerażenie i wście
kłość. Rozszczekały się 
wszystkie tuby propagan
dowe tzw. „Głosy Amery
ki", „Wolne Europy“ i 
„BBC-iaki“. Codziennie w 
audycjach nadawanych to 
języku polskim, agenci na 
żołdzie dolara, rekrutujący 
się z emigrandy wylewają 
steki oszczerstw i ordynar
nych wyzwisk pod adre
sem naszej ludowej O j
czyzny. Przyczyną tego u- 
jadania sa ostatnie posu
nięcia naszego rządu, zmie
rzające do uregulowania 
stosunków między pań
stwem a kościołem, do u. 
mocnienia jedności społe
czeństwa.

'Zrozumiałą jest. rozpacz i 
wściekłość M ikoła jeżyka,
Andersa i spółki. Każde 
tego rodzaju posunięcie na
szej władzy ludowej, każde 
nasze nouie osiągnięcia, 
służące sprawie narodu poi- 
skiego. siły naszej Ojczyz
ny i sprawie pokoju godzi 
to nich boleśnie — godzi w 
tych wszystkich, którzy
m.arząc o nowej wojnie
światowej i uczynieniu z

Słudzy rewizjonistów
Polski kolonii międzynaro
dowych monopolistów łą
czą się z najciemniejszymi 
siłami reakcji i za dolary 
wysługują się śmiertelnym 
wrogom narodu polskiego.

Ci właśnie ludzie, którzy 
za swych niesławnej pa
mięci rządów sanacyjnych 
wznosili Berezy i urządza
li krwawe masakry robot
ników żądających pracy 
C h le b a , którzy w roku 1939 
zaprzedali Polskę Hitlerowi 
a obecnie konszachtują 
przeciwko naszej Ojczyźnie 
z jego następcą Adenaue- 
rem podnoszą dziką wrza
wę rzekomo w obronie 
„wolności“ i „religii".

Ujadają dlatego, że słu
szne i sprawiedliwe decyzje 
naszego rządu niweczą ich 
plany siania waśni wśród 
narodu polskiego — waśni, 
które leżą tylko w interesie 
podżegaczy wojennych i 
rewizj unistów. Wystarczy
rzucić okiem na prasę wy 
chodzącą na emigracji 
się przekonać, komu shi 
emigracyjni zdrajcy, 
przykład wychodzący 
Brukseli biuletyn „Neus 
Exchange" najbezczelniej 
w świecie nazywa granice

t

by
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Na
w

na Odrze i Nysie „wyna
lazkiem złego ducha", a e- 
migrandziarski „Nowy 
Świat“ wychodzący w No
wym Jorku wzywa emigra
cyjnych kacyków do szyb
szego porozumienia się z 
Adenauerem na płaszczyź
nie „amerykańskiego pla
nu". Na bazie tego właśnie 
„amerykańskiego planu" 
Anders dogadał się z Ade
nauerem, obiecując mu na
sze Ziemie Od,zyskane.

Łotrom, którzy stawiają 
na wojnę na rękę są wszel
kie próby zamachu na na
sze Ziemie Zachodnie i z 
tej też przyczyny pienią się 
z wściekłości na wieść o 
każdej decyzji naszego rzą
du, mającej na celu roz
kwit naszej Ojczyzny, na 
każda wieść o tym, że co
raz mocniej cementuje się 
jedność narodu polskiego, 
Zespolonego we Froncie 
Narodowym wokół Rządu 
Ludowego Nie chodzi im 
o interesy i dobro narodu 
polskiego, który zdradzają 
za dolary codziennie, lecz 
o interesy monopolistów i 
rewizjonistów niemieckich, 
którym służą.

L. Z.
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PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi, że dnia 86 września ko
misja repatriacyjna krajów ne
utralnych rozpowszechniła wśród 
wszystkich jeńców wojennych, 
znajdujących się pod jej opieką, 
orędzie, podając jego treść rów
nież przez radio. A

Orędzie zostało zredagowane j 
przez przedstawicieli pięciu 
państw neutralnych i zatwier
dzone na posiedzeniu plenarnym 
komisji repatriacyjnej. Odpis 
orędzia został, przesłany stronie 
amerykańskiej.

W związku z akcją wyjaśnia
jącą, jaka ma być prowadzona 
wśród jeńców, orędzie stwier
dza: „Przedstawiciele strony, do 
której należycie, udzielą wam 
dokładnych wyjaśnień, dotyczą
cych waszych praw i przywile
jów. Poinformują oni was tak
że o wszystkim, co dotyczy wa
szego powrotu do domu. Poin
formują oni was m. in. o spo
kojnym życiu I całkowitej swo
bodzie, która oczekuje was po

powrocie do ojczyzny. Ta wyja
śniająca akcja przewidziana jest 
warunkami porozumienia rozej- 
mowego. Uprasza się, abyście 
wszyscy byli obecni przy udzie
laniu tych wyjaśnień... Nie oba
wiajcie się niczego, swobodnie 
decydujcie o swym losie“.

Strona amerykańska wystoso
wała pod adresem komisji re
patriacyjnej państw neutral
nych absurdalny protest prze
ciwko temu orędziu, obrażając 
w ten sposób komisję i wtrąca
jąc się w jej funkcje. Ponadto 
strona amerykańska wydała 
swym specjalnym agentom po
lecenie spalenia wszystkich 
egzemplarzy wspomnianego orę
dzia.

Posługując się agentami kuo- 
mintangowskimi i lis.ynmanow- 
skimi, strona amerykańska usi
łuje zastraszyć jeńców wojen
nych, zabrania im wyrażania 
chęci repatriacji. Strona amery
kańska zamierza uniemożliwić 
akcję wyjaśniającą.

OSA przekształcaj Koreą południową
w  s w o ją  k o lo n ię

NOWY JORK. Dnia 1 bm. 
podpisany został w Waszyngto
nie tzw. układ „o bezpieczeń
stwie wzajemnym“ między USA 
a Koreą południową. Układ, pa
rafowany w Seulu w 10 dni po 
zawarciu rózejmu, zezwala Sta
nom Zjednoczonym na utrzymy
wanie w Korei południowej 
przez czas nieograniczony lądo

wych, morskich i lotniczych sił 
zbrojnych. Układ przekształca 
całkowicie Koreę południową w 
bazę wypadową i w kolonię 
USA.

Zawarty sojusz wojskowy ma 
charakter agresywny i stawia 
sobie za cel uniemożliwienie po
kojowego rozwiązania kwestii 
koreańskiej.

Francuski®
masy pracujące 

nie zaprzestają walki
. PARYŻ. Dnia 2 bm. odbył się 

24-godzinny s tra jk  kolejarzy s ie -§ 
ci południowo - wschodniej ko- f  
lei francuskich na znak protestu §■ 
przeciwko sankcjom wobec 4 ¡5 
działaczy CGT, których posta-1 
wiono przed sądem d yscyp lin a r-§ 
nym za udział w s tra jku  sier- |  
pniowym. S tra jku jący żądają 
równocześnie poprawy w arun
ków bytu.

CGT i chrześcijańskie związ-1 
k i zawodowe pracowników ga
zowni i e lektrow ni osiągnęły p o -§ 
rozumienie w oprawie wspólnej r 
w alki o poprawę warunków  by- ś 
tu. Postanowiono wysłać delega- i  
cję do Zgromadzenia Narodowe- |  
go w dniu otwarcia sesji parła- I  
mentarnej. Delegacja ma zażą-1 
dać uchyienia ustaw i dekretów |  
antyrobotniczych.

Wyrzuceni na bruk robotnicy jj 
fab ryk i lotniczej SNCAN w |  
Ha.wrze, którą rząd postanowił ‘ 
zamknąć, wyw alczy li odszkodo- |  
wanie za jeden miesiąc.

Nadchodzą wiadomości o ę 
strajkach, jak ie  wybuchają w f  
przedsiębiorstwach przemysłu |  
hutniczego, włókienniczego i |  
budowlanego.

Prasa podaje, że Krajowy Ko- |  
mitet OGT rzuci! apel, aby dzień 
wznowienia sesji parlamentar- |  
nej (6 bm.) przekształcić w |  
„dzień walki i jedności“.

Ozimki czujności społeczeństwa 
zSI<w dswano hairę  

W K B L - D
PEKIN. Jak podaje z Phe- 

nianu agencja Nowych Chin, 
ostatnio straż ochronna wsi 
Sinphunai prowincji Kanwon 
w Korei północnej areszto
wała 9 uzbrojonych dywer- 
santów. Posiadali oni 7 ka
rabinów, automat, 9 grana
tów ręcznych oraz fałszywe pie
niądze w ilości 170 tysięcy wo- 
nów. Według zeznań herszta 
tej bandy Czo Men Czże, dywer- 
sanci zostali przeszkoleni na 
dwutygodniowych kursach wy
wiadowczych pod kierowni
ctwem oficerów amerykańskich. 
Cała grupa dywersantów, wcho
dząca w skład oddziału zwia
dowczego sztabu wojsk amery
kańskich na Dalekim Wschodzie 
została zatrzymana i rozbrojona 
dzięki czujności przejawionej 
przez ludność.

N a wielkich budowlach komunizmu w ZSRR

Prace przy wykopie pod budynek Kujbyszewskiej Elektrowni Wndnei posuwają ri<? ,z„bico 
naprzód Do sierpnia wydobyto t, milionów m’ ziemi, a prące p-owadzone były na ołeboicości 
2l metrów poniżej poziomu Wołgi Dzienne wydobycie ziemi wynosi 23—25 tysięcy m*

Na zdjęciu: ogólny widok wykopu pod budynek elektrowni wodnej. Foto CAF•  U j i M i i i i . , , , . . . .  " “ ------------- --- ------------------wonnej. Foto CAF
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Sztandar
MŁODYCH

Koszykarze bułgarscy w Poisse
Po czechos łow ack ie j d ru ż y n ie  

U D A , k tó ra  n ie d a w n o  gościła  w 
Polsce, ju ż  n ie d łu g o  będziem y 
św ia d k a m i now ych  c ie k a w y c h  m e
czów  k o s z y k ó w k i. U  p a ź d z ie rn ika  
p rzy je żd ża  do P o lsk i czo łow a d ru 
żyna b u łg a rska  „L o k o m o t iw “ , w 
k tó re j gra 5 re p re ze n ta n tó w  n a ro 
d ow e j d ru ż y n y  B u łg a r i i.  B u łg a rzy  
ro ze g ra ją  szereg m eczów  z czo ło 
w y m i zespołam i P o lsk i.

P ie rw szy  sw ó j m ecz rozeg ra ją  
goście w  P oznan iu  w  d n iu  13 paź

d z ie rn ik a , nas tępny  w e W roc ła 
w iu  — 15. X  a 13. X  w  Ł o d z i 
O sta tn i m ecz d ru ż y n a  b u łg a rska  
rozegra w  W arszaw ie , w  d n iu  21 
paźd z ie rn ika .

Mecze d ru ż y n  p o lsk ich  z dosko
nałą  d ru ż y n ą  b u łga rską , dadza 
c ie k a w y  m a te r ia ł p o ró w n a w czy  i  
szk o le n io w y  radz ie  tre n e ró w  1 
p rz y c z y n ią  się do dalszego ro zw o 
ju  naszej k o s z y k ó w k i, k tó ra  ja k  
do tąd  ro b i z b y t w o ln e  postępy.

T . D O B R O W O LS K I

Polska zwycięża NÜD ïïfoWÜ 
w lekkoatletyce

JE N A , M ię d zyp a ń s tw o w y  mecz 
le k k o a tle ty c z n y  P o lska  — N RD  za
k o ń c z y ł się zw yc ię s tw e m  P o lsk i 
170:148. W k o n k u re n c ja c h  m ęsk ich  
w y g ra li  P o lacy  121:91, a w k o n 
k u re n c ja c h  k o b ie c y c h  N ie m k i 
57:49.

Sensacją na ska lę  św ia to w ą  b y !
fa n ta s ty c z n y  w y n ik  re p rezen tan ta  
P o lsk i Janusza S id ly , k tó r y  w rz u 
cie oszczepem os iągną ł w y n ik  80,15 
m  b iją c  re k o rd  P o lsk i 1 E u ro p y .
Na św ięc ie  je d y n ie  A m e ry k a n in  
H e ld  os iągnął lepszy w y n ik  P o lak  
b y ł we w s p a n ia łe j fonni.e. Już w  
p ie rw sze j ko le jce  rz u tó w  osiąga 
71,59, b iją c  sw ó j re k o rd  ży c io w y  
W d ru g ie j k o le jce  S id ło  osiąga 
77,32 b iją c  re k o rd  P o lsk i. .W  trze  
c ie j k o le jc e  S id ło  po p ię k n y m  
rozb iegu  u z y s k u je  fa n ta s tyczn y  
w y n ik  80,15.

D oskona le  pob ie g ła  szta fe ta  p o l
ska 4 x  400 m z a jm u ją c  p ie rw sze 
m ie jsce  w  czasie nowego re ko rd u  
P o lsk i — 3:16,2. Sztafeta b ieg ła  
w  sk ład z ie : B ra b a ń s k i, L ew a n 
d o w sk i, B u h l, W e rb liń s k i. W szys
cy  uczes tn icy  sz ta fe ty  b ie g li nad
zw ycza j a m b itn ie , a n a jlepszy  
czas m ia ł B u h l.

Z w y n ik ó w  o s ią g n ię tych  przez 
P o la kó w  w  d ru g im  d n iu  zaw odów  
w y ró ż n ić  na leży  re z u lta t K o n i-  
k ó w n y  w  rzu c ie  d y s k ie m . Osiągnę
ła ona 42.26 b iją c  sw ó j re k o rd  ż y 
c iow y .

W y n ik i techn iczne  d rug iego  dn ia  
zaw odów :

K o n k u re n c je  m ę sk ie : rz u t o- 
szczepem — 1) S id ło  (P) 8o,l5 (re 
ko rd  P o lsk i i E u rop y ), 2) Radzi - 
w onow icz  (P) 68.03, 3) K r i in g e r  
(NRD) 83,35 (re k o rd  NRD). bieg 
5 k m  — l)C h ro m ik  (P) 14:52,8, 2)

K rz y s z k o w ia k  (P) 14:52.8, 3) B ra im  
(NRD) 15:06,3, skok  w  da l — 1) 
Iw a ń s k i (P) 7,19, 2) G a w k o w s k i (P) 
6,96. 3) M a y e r (N RD ) 6,81, b ieg  
200 m — 1) S ta w czyk  (P) 21,8, 2) 
S ch roede r (N RD ) 21,8, 3) B a ra n o w 
s k i (P) 21,9, b ieg  800 m — 1) H e r
m an (N R D ) 1:51,4 (re k o rd  N R D ), 
2) K o rb a n  (P) 1:52,4, 3) P o trze b ow 
s k i (P) 1:53,9, sko k  o tyczce  — 
1) A da m czyk  (P) 4 m , 2) Jan iszew 
sk i (P) 4 m , 3) B a lze r (N R D ) 3,80, 
b ieg  400 m ppł. — 1) D it tn e r  (N R D )
54.4. 2) S cholz (N R D ) 54.7, 3) M a -
kom ask i (P) 55,0, pchn ię c ie  k u lą  
-  1) S ch m id t (N R D ) 15,57, 2) K rz y 
żanow sk i (P) 15.32, 3) Ł o m o w s k l
(P) 15.29, szta'?eta 4 x 100 m — 1) 
NRD (Schulz, Bussner, S p rin g e r, 
S chroeder) 41,7. (re k o rd  NRD), 2) 
Polska (S ta w czyk , S ch m id t, Ba
ra no w sk i, K iszka) 41.9, sz ta fe ta  
4 x 400 m — l)  P o lska  (B ra b a ń 
sk i. L e w a n d o w sk i, B uh l. W e rb liń 
sk i) 3:16,2 ( re k o rd  P o lsk i), 2) N R D  
3:16.6.

K o n k u re n c je  ko b ie ce : b ieg  20© 
m — 1) S ee liger (N RD ) 24,7, 2) L e r -  
czaków na (P) 25.4. 3) K a rg e r (N R D )
25.5. rz u t d ys k ie m  — 1) K o n ik ó w -
na <P) 42,26, 2) W ie de rh o ld  (N R D ) 
42,10, 3) U tzke l (N RD ) 42,02. s k o k  
w zw yż  — 1) W eber (N RD ) 150, 2) 
G e r u. 11 (N RD ) 150. 3) S ło w iń ska
(P) 145. b ieg  80 m p p ł — i )  K o h le r  
(N R D ) 13,4 (re ko rd  NRD), 2) We
ber (N RD ) 11,8, 3) B ocianów na  (P) 
11.9. b ieg 800 m — 1) W a w rz y n e k  
(P) 2,24, 2) B loh  (N R D ) 2:26.4. 3) 
S ee liger (N RD ) 2:34,9. sz ta fe ta  
4 x 100 m — 1) N RD  (G lausne r,
See liger. K o h le r, K a rg e r) 47,7, 2) 
Polska (B oc ianów na. M in n ic k a , 
S łow ińska , L e rcza kó w na ) 49,2.

Nowe rekordy świata ustanawiają Polacy 
w sporcie motorowodnym

W A R S Z A W A . P ró b y  b ic ia  k ra -
j  ow ych  i św ia to w y c h  re k o r
dów  m o to ro w o d n y c h , p rze p ro 
w adzone w  dn ia ch  1.8 — 30 
IX  b r. na jez io rze  R e łdan  k o ło  
M ik o ła je k  przez z a w o d n ik ó w  ZS 
K o le ja rz , p rz y n io s ły  p rócz  szere
gu n ow ych  re k o rd ó w  k ra jo w y c h , 
jeden  w y n ik  ró w n y  re k o rd o w i 
św ia ta  oraz p ięć w y n ik ó w  p rze 
w yższa jących  o f ic ja ln e  re k o rd y  
św ia to w e

25 w rześn ia  Paw eł M ich e l w k la 
sie „ B "  250—330 ccm  uzyska ł w 
Jeździe (»-godzinnej w y n ik  54,906 
k in  na godzfnę. D otychczasow y 
re k o rd  św ia ta , na leżący do W ło 
cha S ilv a n i, w yn o s i 49,35 km  na 
godz. i  zosta ł u s ta n o w io n y  w  1938

roku . Poza ty m  M ich e l w y ró w n a ł 
re k o rd  św ia ta  w jeźdz ie  4 -godz in 
n e j w  te j sam ej k las ie , uzysku ją©  
p rzec ię tn ą  56.227 km  na godz

27 w rześn ia  Tadeusz C h y b o w s k i 
w  je źd z ie  4-godzlnńeJ w  k la s ie  
„ J ‘* do 175 ccm  — uzyska ł ś re d 
n ią  szybkość 43.212 km  na godz. 
oraz w  jeździe  6 -godz inne j — 
40.706 km  na godz. W  obu ty c h  
k o n k u re n c ja c h  re k o rd  św ia ta  n ie  
b y ł do tychczas u s ta n ow ion y .

28 w rześn ia  R yszard G ąseckt 
s ta r tu ją c  w k las ie  ,B'* 250—350 
ccm . uzyska? w Jeździe 2 -go d z in - 
ne j p rzec ię tną  53.325 km  na godz. 
Dot-* chczasowy re ko rd  św ia ta  
te j k o n k u re n c ji w yno s i 57,68 k m  
na godz.

Sukcesy lekkoatletów radzieckich w Oslo
OSLO. L e k k o a tle c i ra dz ieccy  

s ta r to w a li na m ię d zyn a ro d o w ych  
zaw odach w Oslo z udz ia łem  
Szw edów  i N o rw e gó w , odnosząc 
szereg sukcesów .

W b iegu na 100 m cz te ry  czo ło 
w e m ie jsca  z a ję li s p r in te rz y  
ZSRR. Z w y c ię ż y ł Sanadze 10.7 W 
b iegu na 400 m p ie rw szym  by? 
Ig n a tie w  — 47,1 przed  W o ifb ra n d - 
tem  (S zw ecja ) 48,6. L itu je w  i Ju - 
l in  z a ję li dwa czo łow e m ie jsca  na 
400 m pp ł. L itu je w  u z y s k a ł czas 
51,4.

S p r in te rz y  ra dz ie ccy  w y g ra li rów  
n ież  sz ta fe tę  4x100 m  w  czasie 
41,6, p rzed  N o rw e g ią  — 44,4.

W k u li  p ie rw szy  b y ł G r ig a łk a - •  
15.80 przed  S tene rudem  (N o rw e g ia ) 
13,44. W oszczepie zw ycięży? K i i -  
zn iecow  — 73,93. W tró js k o k U
Szczerbakow  z a ja ł zdecydow ani®  
p ie rw sze  m ie jsce  w y n ik ie m  15.43- 
D ru g i b y ł Szwed N oo rm ann  14.97. 
W b iegu na 3000 m z przeszkoda-  
m i p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł K a za n - 
cew w  czas!e 9:03.2 przed Jobans- 
sonem (S zw ecja) — 9:39.0 

W k o n k u re n c ja c h  ko b ie t C z u j 
na w y g ra ła  skok  w dal 5*90 prze® 
D w a lls z w ili — 5.87 Na ino m zw y 
c ięży ła  D w a lis z w ili w czasie 1?“  
p rzed N orw eżka  — A s k e tk u n d -  
Tangen 12.5. Z yb tn a  w y g ra ł*  
pchn ie c ie  k u lą  w y n ik ie m  15,46.

Czołowi sportowcy krajów demokracji ludowej 
startują w Warszawie z okazji 10-lecia WP

W A R S Z A W A  C e n tra ln y m  p u n k 
tem  p ro g ra m u  im p re z  sportow ych, 
o rga n izow a nych  z o k a z ji 10-lecia 
W o lska  P o lsk iego  będą w ie lk ie  
zaw ody le k k o a tle ty c z n e  na sta 
d ło n ie  W o jska  P o lsk iego  w  dn iach  
10 1 U bm  z udz ia łem  na jlepszych  
zaw odn i k ó w  a rm ii czechosłowac
k ie j ,  w ę g ie rs k ie j, a lb a ń s k ie j, r u 
m u ń s k ie j, b u łg a rs k ie j o raz  czo ło
w ych  z a w o d n ikó w  po lsk ich .

Do c h w il i  obecne j p o tw ie rd ze -

n ie  s ta r tu  p rz y s ła li ju ż  sp o rto w c y  
C zechos łow ac ji i W ęg ie r 

C zechosłow acy p rz y je żd ża ją  ^  
s iln y m  sk ładz ie , z trz y k ro tn y « »  
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D!a umocnienia pokoju światowego
Zawarcie rozejmu w Korei 

spowodowało zmniejszenie na
pięcia w stosunkach międzyna
rodowych, wykazując naocznie 
całemu światu, że nawet tak 
poważne zagadnienie, jak woj
na koreańska może być roz
wiązane na drodze rokowań. 
Jednakże natychmiast po za
warciu rozejmu agresywne ko
la r/ądząre USA podięly akcję 
mającą na celu podważenie te
go pozytywnego wv«iku układu 
l ozejmowego w Panmundżon 
i niediipuszczenie do odprężenia 
w stosunkach międzynarodo
wych.

Istnieje na to wiele przykła
dów: choćby sprawa koreań
skiej konferencji politycznej 
Amerykańskie koła rządzące, 
wbrew opinii światowej, prag
nęłyby zmienić tę konferencję 
w jednostronny dvklat. nie ma
jący nic wspólnego z rokowa
niami pokojowymi. Albo inne 
zagadnienie: sprawa przywróce
nia narodowi chińskiemu należ- 

• nego mu miejsca w r 'rgan\zar ji 
Narodów Zjednoczonych. Jest 
rzeczą oczywistą że be? udziału 
tego narodu, stanowiącego jed
ną piątą ludzkości, nie może być 
mowv o rozwiązaniu szeregu 
problemów światowych. Jed
nakże amerykańskie koła rzą
dzące robią wszystko, aby nie 
dopuścić przedstawicieli narodu 
chińskiego do udziału w poko
jowym rozwiązaniu zagadnień 
dalekowschodnich i świato
wych. Podobne jest stanowisko 
tych kót w zagadnieniu niemiec 
kim: stosując mniej lub bar
dziej przebiegle chwyty starają 
się one nie dopuścić do pokojo
wego zjednoczenia Niemiec, usi
łują związać Niemcy zachodnie 
na stałe z amerykańskim ryd
wanem woiennym i /.mienić je 
w bazę wypadową do nowych 
awantur wojennych.

7. gruntu inną politykę pro
wadzi Związek Radziecki. Jest 
to konsekwentna polityka poko
ju i poszanowania interesów 
innych narodów, wcielana w 
życie przez wielki Kraj Rad od

samego początku, od pierwszych 
dni Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej.

wyrazem tej polityki jesl 
la skierowana w dniu 28 v 
f n,a ńr. do rządów Fra 
Wielkiej Brytanii i Sir 
Zjednoczonych, proponują« 
leszcze podjęcie rokowań 
dzy wielkimi mocarstwami 
lem rozwiązania szeregu > 
nvch zagadnień miedzynai 
wycii Nota ta proponuje zv 
nie konferencji ministrów sj 
zagranicznych Francji, A 
Stanów Zjednoczonych. C 
'k le j Republiki Ludowe 
związku Radzieckiego, na 
rej rozpalrzonoby kroki z 
i za jące do złagodzenia nnp 
istniejącego w stosunkach 
dzyna rodowych oraz omć 
nie na konferencji minis 
sjiraw zagranicznych Frr 
Anglii. Sianów Zjednoczn 

Związku Radzieckiego kw 
niemieckiej w oparciu o pi 
z.ycje wysunięte w czasie»i 
gotowań do konferencji.

Nota radziecka przypomina 
propozycje wysunięte przez 
Związek Radziecki w sprawę 
mzwiązania kwestii niemieckie) 
w norie z dnia 15 sierpnia br. 
propozycje pominięte milcze
niem prze? mocarstwa zachod
nie. A więc utworzenie Niemiec 
demokratycznych, zjednoczo
nych i pokojowych w granicach 
ustalonych przez układ pocz
damski. granicach opartych o 
Odrę i Nysę. Utworzenie tym
czasowego rządu ogńlnoniemiec- 
ktego. który miałby za zadanie 
przeprowadzenie wyborów w 
sposób demokratyczny, bez ja
kiegokolwiek nacisku ze strony 
monopoli i obcych mocarstw. 
Związek Radziecki zapropono
wał również podjęcie wspólnej 
decyzji o złagodzeniu finanso
wo - ekonomicznych zobowiązań 
Niemiec celem umocnienia ich 
pokojowej gospodarki. Propo
zycje te nabierają szczególnego 
znaczenia, jeśli się zważy, że 
kwoty ściągane przez mocar
stwa zachodnie przeznaczane są

wyłącznie na zbrojenia, w inte- 
iesie. amerykańsko-niemieckich 
imperialistów...

Jest dla wszystkich rzeczą, ja
sną, za propozycje zawarte w 
nocie radzieckiej — zarówno te. 
które odnoszą się do sprawy 
niemieckiej, lak i te, które .do
tyczą konferencji ministrów

K o n fe re n c ja

Przykładem, jak wielki jest 
nacisk opinii publicznej wszyst
kich krajów w kierunku podję
cia polityki odprężenia między
narodowego. jest odbvtv w bie
żącym tygodniu doroczny kon
gres brytyjskiej La hour Party 
*  Margate. Zarówno zgłoszone 
przed kongresem rezolucje po
szczególnych organizacji tereno
wych partii, jak dyskusia na 
samym kongresie, jak w końcu 
nawet rezolucja w sprawie po
lityki zagranicznej, wniesiona 
przez prawicowe kierownictwo 
partii dowodzą, jak powszech
ne jest w Wielkiej Brytanii dą
żenie do zerwania z dotychcza
sow ą proamerykańską. prnwo- 
iermą polityką i podjęcia poli
tyki pokoju i przyjaźni ze wszy
stkimi narodami.

Tak np, w czasie dyskusji 
nad programem partit delegat 
Edwards oświadczy) ze zimna 
wojna odbija się niszczycielski 
na gospodarce ht vtvjskiej. dele
gat Davies zażąda) zniesienia 
wszelkich narzuconych przez 
USA zakazów, uniemożliwiają
cych rozszerzenie handlu z kra
jami obozu pokoju. Zabierając 
glos w dyskusji delegat Win- 
rhestei oświadczył, że „koniecz
na jest zmiana polityki. Nie 
możemy nada! znajdować sir; 
pod rządami polityki amery
kańskiej“. a delegat Corcoran 
dodał, że trudności gospodarcze 
Wielkiej Brytanii są spowodo
wane w znacznym stopniu przez 
uzależ-nienie Anglii od USA.

W okresie przygotowań do 
kongresu wiele organizacji te- 
renowych Labour Party zgłosi
ło kilkaset rezolucji, których 
główną treścią są żądania zer
wania z dotychczasową polityką 
zagraniczną W Lelkiej Brytanii

spraw zagranicznych pięciu w iel
kich mocarstw — przyczyniłyby 
-ię do poważnego zmniejszenia 
napięcia międzynarodowego me 
tylko w Europie, ale i na całym 
«wiecie. Z tego względu pro
pozycje te są popierane ze 
wszech miar przez tych wszyst
kich. którym drogi jest pokój.

Laliour Parły
i podjęcia polityki pokojowej 
jako jedynej odpowiadającej 
prawdziwym interesom Anglii. 
Tuk np. rezolucja zgłoszona 
prze?, organizację Labour Party 
w Blackbourn wzvwa do prze
prowadzenia konferencji wiel
kich mocarstw w sprawie Nie
miec, organizacja w Wiliesden 
domaga się wycofania wotsk 
amerykańskich z Wielkie) Bry^ 
ianii. Inne rezolucje domagają 
s ię  zawarcia paktu pięciu wiel
kich mocarstw, niezawisłości 
narodowej Anglii, podjęcia wal
ki przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec, Japonii itp.

Rezolucje te zostały utrącone 
przez prawicowe kierownictwo 
Labour Party, które wzamian 
wysunęło własną rezolucję w 
sprawie polityki zagranicznej 
Rezolucja ta popiera agresywny 
pakt atlantycki, ograniczenia w 
handlu między Wschodem a Za
chodem itp. Jednakże, pod ol
brzymim naciskiem dołów par
tyjnych. rezolucja ta zawiera 
cały szereg pozytywnych stwier
dzeń. Rezolucja ta domaga się 
między innymi rokowań w spra
wie rozbrojenia, potępia agre
sywną politykę wobec krajów 
obozu pokoju w rodzaju pogró
żek Adenauera pod adresem 
NRD i Polski, wyraża zaniepo
kojenie z powodu odradzania 
się imperializmu niemieckiego, 
domaga się porozumienia czte
rech mocarstw w sprawie poko
jowego zjednoczenia Niemiec, 
żąda dopusz.czema przedstawi
cieli Chin Ludowych do ONZ 
domaga się poskromienia Li 
Syn Mana, grożącego pogwałce
niem rozejmu w Korei, rozwią
zania problemu koreańskiego 
na drodze rokowań.

Mimo wysiłków ze strony kie- 
rowmetw'» Labour Party zmie
rzających do zamazania, stępie
nia ostrza krytyki pod adresem 
dotychczasowej proamery kań
skiej polityki brytyjskiej, rezo
lucja ta świadcząca choćby czę
ściowo o nastawieniu brytyj
skiej opinii publicznej wobec 
zagadnień międzynarodowych.

Nowy
Mimo wszystko, mimo coraz 

większej izolacji, amerykańskie 
koła rządzące nie rezygnują ze 
swej dotychczasowej Unii poli
tyki zagranicznej. Przykładem 
tego jest zawarcie w dniu 26 
września br. paktu wojskowe
go z frankistowską Hiszpanią.

Niewątpliwie, amerykańscy 
agresorzy zrobili „dobry inte- 
i es“ , kupując Hiszpanię za, 
skromni sumę 226 milionów do
larów Wzamian za tę sumę fa
szystowski dyktator Franco od
stąpi! Amerykanom właściwie 
całe terytorium Hiszpanii, ze
zwalając im na zakładanie w 
dowolnym punkcie kraju do
wolnej ilości baz lądowych i 
morskich. Jest przy tym rzeczą 
charakterystyczną, że układ nie 
nakłada na Amerykanów ż.ad- 
nych ograniczeń jeśli chodzi o 
ilość wojsk znajdujących się w 
tych bazach tak. że będą mogli 
oni wysłać tam dowolną ilość 
swych żołnierzy...

Jeśli zaś chodzi o sumę 22« 
milionów dolarów, przeznaczo
ną na „pomoc wojskową i eko- 
nomicz.ną“, to jak wynika z 
tekstu układu nie zostanie ona 
nawet w najmniejszym stop
niu wykorzystana na poprawę 
wprost tragicznej sytuacji go
spodarki hiszpańskiej zrujno
wanej kilkunastoletnimi rząda
mi faszystowskiej kliki. Dolary 
te zostały przeznaczone tylko 
i wyłącznie na dostawy zbroje
niowe dia armii frankistowskiei 
i na budowę lotnisk i baz mne 
skich; jeśli zaś chodzi o kosza
ry i mieszkania dla oficerów 
okupacyjnej armii amerykań
skiej, której pierwsze kontyn
genty wylądują zapewne już w 
najbliższym czasie na ziemi 
hiszpańskiej, to będą one mu
siały być wybudowane za pie
niądze podatników hiszpań
skich...

Pakt z faszystowskim reżimem 
Franco został powitany entu
zjastycznie jedynie przez re-

stanowi poważny cios dla zwo
lenników agresywnej polityki 
Stanów Zjednoczonych. Jest ona 
niewątpliwie — chociaż mocno 
zamglonym — obrazem walki 
przeważającej części narodu 
angielskiego przeciwko polity
ce agresji, narzucanej temu 
krajowi przez koła rządzące 
USA.

pispll USA

akcyjną prasę amerykańską... 
i watykańską. Jeśli chodzi na
tomiast o opinię publiczną Kra
lów zachodnio-europejskich, to 
przyjęła orta t,en akt umocnie
nia zbrodniczego reżimu przez 
imperialistów amerykańskich z 
głębokim oburzeniem. Znalazło 
to odbicie nawet w komenta
rzach dzienników burżuazyj- 
nych. Tak np. francuski dzien
nik „Franc Tireur“ stwierdził, 
że „Franco nic będzie nigdy 
traktowany jako sojusznik przez 
iraneuzów i Bryty jeżyków“, a 
dziennik „Cornhat“ pisze: „Pod
czas gd.v rząd nasz usiłuje nas 
przekonać, że pakt atlantycki 

uipiera się na zasadach demo
kratycznych, układ hiszpańskie
go dyktatora z USA ukazuje 
ukryte zamiary Waszyngtonu w 
prawdziwym świetle“.

Podobnie prasa brytyjska, 
nawet burżuazyina. nie wyraża 
bynajmniej entuzjazmu dla 
paktu amerykańsko-frankistow- 
skiego. Dziennik „Times“ stwier
dza, że „amerykański układ z 
gen. Franco może łatwo wywo
łać tak wiele kontrowersji, jak 
układ USA z Formozą" Dzień 
nik wyraża również przekona
nie. że układ ten zwiększy 
zniechęcenie opinii publicznej 
wobec paktu atlantyckiego 
Dziennik „Reynolds News“ w 
artykule pt. „Ameryka kupuje 
Hiszpanię za 80 milionów fun
tów“ pisze: „Ameryka podpisa
ła 20-letni układ z gen. Fran
co, który zamienia Hiszpanię w 
gigantyczną bazę atomową:..“

Nie ulega kwestii, że układ 
amerykańskich agresorów z 
krwawym katem narodu hisz
pańskiego demaskuje raz je
szcze prawdziwe cele imperia
lizmu USA w oczach narodów 
zachodnio-europejskich i tym 
samym spowoduje zwiększenie 
ich oporu wobec wojennych pla
nów Waszyngtonu.

B. RAYZACHER

Z obrad partii labourzuslofusk ie j

Krytyka działalności OSA w ONZ 
w dyskusji nad polityką zagraniczną

LONDYN. Na konferencji par
tii iahourzystowsklc.j w Marga- 
te rozpoczęła się dyskusja nad 
zagadnieniami polityki zagra
nicznej.

Dyskusję zagaił przywódca 
partii, b premier Clement Att- 
lee. Poddał on krytyce działal-

Attlee wyraził głęboki żal *
powodu tego, że przedstawiciele 
Indii nie zostali dopuszczeni do 
udziału w konferencji politycz
nej w sprawie Korei i przy a- 
Konopanian lencie hucznych o- 
klasków stwierdził, iż „nieuzna
wanie rządu Chińskiej R e p u b l i 
k i  Ludowej jest niedorzecznoś
cią".

ność Stanów Zjednoczonych w 
ONZ i podkreślił, że „Istnieje 
tendencja do przekształcenia 
ONZ w organizację niemal eks
kluzywną. Uważamy — o- 
świadczył Attlee — że żadne 
mocarstwo nie może zajmować w 
ONZ pozycji dominującej. Uwa
żamy, że szereg państw nledo- 
puszczanyrh do tej organizacji 
powinno być do niej dopusz
czonych".

Omawiając sytuację na Dale
kim Wschodzie, Attlee usiłował 
usprawiedliwić agresję Stanów 
Zjednoczonych przeciwko naro
dowi koreańskiemu, lecz pod
kreślił, że „wszyscy powitali z 
zadowoleniem zawarcie rozejmu 
w Korei. Jest to jednak tylko 
pierwszy krok do przywrócenia 
pokoju na Dalekim Wschodzie — 
oświadczy! Attlee.—Czas już, by 
pr «oprowadzić w tej sprawie 
rozmowy * rządem Chin Ludo
wych, którego przedstawiciele 
powinni zająć należne Im miej
sce w ONZ“.

Omawiając problem niemiec
ki, Attlee podkreślił m in., że 
Wielka Brytania, podobnie jak 
Związek Radziecki, jest zainte
resowana w niedopuszczeniu do 
odrodzenia milliaryzmu nie
mieckiego.

Podczas dyskusji Charles 
Word (delegat Coventry) o- 
świadcz.ył. że polityka zagra- 
mczna partii labourzystowskiej 
powinna się opierać na za
sadach socjalistycznych. Word 
i mm delegaci stwierdzili, że 
Anglia nie może prowadzić po
lityki niezależnej, skoro znajdu
je się pod wpływem Stanów 
Zjednoczonych, przy czym jeden 
x delegatów Londynu — Davies 
oświadczył: „Najwyższy czas, 
abyśmy się wyrwali ze szponów 
Stanów Zjednoczonych“.

Poseł do Izby Gmin G Bing 
ośw iadczył, że popierana przez 
obecny rząd b ry ty js k i p o lity ka  
Stanów Zjednoczonych na Dale
k im  Wschodzie stw arza niebez
pieczeństwo trzec ie j w o jn y  
św ia tow ej.
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